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I M l f l l O i i E

Kraków , 13 maca.

Dużo upłynie -wody w  W iś le  i jej rzekach 
pobocznych, zanim Sejm i Sanalt załatwią —  w 
ten, ozar tany sposób —  projekty sanac-yjne ńiD 
nii?t,i'j. Grabikiiego. Jeżeli już w j«i<lrwszem ich 
czytaniu, nile przesądzajareim dalszych ich lo
sów, tyło objawiło się spresoariyiah o r  ch są; 
dów —  edż dłopieUo dziać się bodzie w komisji 
budżetowej! Ileż po>si>edzeń jej b ę iz ie  potrze
ba, aby zostawić i skóoa-dyinować wszystkie opi- 
nje i rezolucjo, jakie miewątiplłwiio tam Sfię po
jawią! Źyczyóby jednak najeżało, aby o rinje 
przedstaw'ciidi stran.niictw wyładow ały się w 
Icumbjł, któraby z potowym przyszła do Izby 
materjałoim. Jeśli bouv)iem, u*artym' dotychczas 
zwyczajem, Sejm, czy Senat, nie w ygadają  się 
w łcaniejacli. Utucz aa plenum rozpoczną dysku
sję, jak gdyby rzecz w komisji nie była wcale 
ojmawianą, to państwo wpdena do reszty zubo
żeje, drożyzna w ygłodzi połowę ludności, a 
wąrWść waliuty polskiej stanie się fikcją.

Lekarstwie może przyjść za późno. Pacjent 
tymczasem jclśli nio umrze, to  będzie w agonji, 
któreO najlepsze łcikli ni© zażegnaj u _ O tom par 
miętać powinni swairkwi i gadatliw i nulsiii usita- 
wodaiwicy —  i to pierwsza*, narzucająca się w tej 
chwili* uwaga.

Druga z rzędu —  to zdziiwiienio, że gdy Po l
ska tyłu posiada rzeczoznawców w  sprawach 
'edjOLbomi/cznych, tak wmżnyi.h i trudnych do 
roiw iązania, jakiich na światło dzienne z ław 
[Karelskich powołało pi*arwsze czytanie projek
tów  miniistra Draibskilogo —  to wogolo jeszcze 
potrzebą mówiió o s a n a c j i ,  gdy przy ta- 
ldiej facnoiwioj znajomości rzeiczy, do choroby 
skarbowej goispodniki pańsitwo dn>pro)tvadzona 
zosta ło  A  illoż jeszcze ukndych talentów* fman- 
sowrych tkw i zapoznanych na ławach posel
skich:* Dalszy tok sprawy okaż*? ich nadmiar, 
ale oęy wrszystkio raaem wystarczą na skon- 
atrnowainie leozaiiczej aleleeipty, stawiającej na 
nogi skaiib państroa —  to pytanie, które po
wszechny budzr niepokój.

Dotychczasowa* bowiern krytyka projektów 
ministra Grabskiego malała wyłączn ie prawite 
charakter negatywny. Wytykanip, co w  iuej v, 
ważano za wadliwe i nile|właściwe, ale w  miej
sce tych wadliw"ości niie stawiano systemów no- 
wrch i wniosków realnych. A przecież terapja 
skarbowa na samej negacji poprzes-tać niie mo
że. Chone [>aństwio oczekuje skutecznego re- 
medjum.

I dziwka .zocz! Z prawicy zarówno, jak z  le
wacy, icdoziwaly Się głotey krytyk i najostrzej
szej. A  zgodla wszystkich stronnictw Izby  obja
wiła się jedyniie w  słabiej lub silniej zaalrcen/to- 
wanych —  (otezywliścio zależniie od stronnilotw —  
wątpliwościach, <4zy nilejoarlamentarneimu rzą
dow i można udzielić daleko sięgających upra
wnień, przerzucających konstytucyjne kompe
tencje Sejmu na Radę mdii31rów i prezydenta 
Ilzeczyjłospolitej. Prawkai, przetz usta swojego 
lead*era, posła Głąbińskiego, ośwtadczjda wręcz, 
że jego  stronnii.ctw*p nile ma zaufania, do obecne
go rządu i nie może nuu udzielić .pełnumoenfetw. 
jakich siię dlomaga. T ę  nutę w różnycli waji jan- 
ta,ch słyszeliśmy z różnych str on Izby. Cii, co* ją 
.wyrzucali, nie czuli widofczmle tkw iącego w 
niej oskarżenia prze niw Sejmowi, ze nie jest 
zdolny do wytwloraania rządu większości, do 
któregoby miiał zaufanie. Tego* defektu nie po- 
kryje przectież frazes p. Gto.bińskiego, że stron
nictwo jego  »ma wiarę w naród, który ma dość 
siły, by utrzymać niepodległość i wzmóc skarb*. 
Naród po to właśnie wybiera *pasłów, aby, jaku 
jego  pełnomocnicy, podtrzymywaLi, jego  nie
podległość i  zapewniali siiłę jtglo skarbowi. .Je
żeli Sejm nie uońusł do tego zadania, powinien 
61 ląd dla siebie, r ie  dla narrodu, wysnuć konse
kwencje.
danych przez rzad, oparta została na fałszywej,

party jn e j promiis*.e. N ie  o p re ro ga tyw y  Sejm u 
ro zg ryw a  siię, w  tym  ^iiytycznjuu stanie pań
stwa, kw cśtja  j*:*go sanapji, le c z  o  środki te j sa
nacji. Jeżeli to, ldtóre p ro jek tu je  unn. Grabski, 
b ędą  uzn m e za w adi kwa, niech Sejm  je  skory
gu je lub obm yśli nowe, lepsze, —  a le  uznaw szy 
1» ,  c z y  i inne za dobre„ mai Sejm  obow  iązek po- 
i*lodzió’ s!rę z kilkoleibniim termiinem ich w ykona- 

,n ia i  udziteilić rządow i pełnom oen irtw  do ich 
wykonania.. Innego  przeo ież wyjścia nikt nie 

obm yśli.
B y ły  min. sikiarbiu p. M ichalski zapew nił na 

początku  swej m ow y. że klub je g o  (Ch, N .) m i
mo cpozyMyjm-gro stanoiwiśka. w obec rzadiu, no- 

’ stanoiwił brać udział w  p racy  państwowrotwór-  ̂
jc ze j, bo  paaktwTj „n ie  m ożna odm aw iać e h le b a ,; 
a itnterop państwa, dom inować musi nad  intere- 
sem  party jn ym ". Bardzo p iękn ie  to  pow iedzia 
no! A le  (iklsza m ow a p. M ' b a lsk ie g o  dała. pań-, 

Rtiwu ty lk o  bardzo dstrą k ry tyk ę  p ro jek tów  mir. 
Girabskiegla, nie zasilała g ó  jednak dotąd [przy
rzeczonym  kaw ałk iem  chłeba, k tó ry  z dniem 
każdym  coraz m niej sto ję  silę dla żołądków* je 
g o  ob yw a te li dostępnym  specjałem .

Słusznie też  rzeczn ik  P . P- S., pos. Diamand, 
pod  adresem ipp. G łąbiAskicgo i M ichalsk iego 
pow iedzia ł: „J e że li papow ie macie interes w  

jtem , a b y  Pcłiskę u trzym ać, to  j>osvinniścii*a P o l
sce dać coś wipciej, niż rado“ . Ba! A le  pos. D ia 
mond n ie  dał nam  tak że  w ięce j od  tam tych 
dwóch „papów :". D a ł najm k ry tyk o  projektów* 
min. Grabskieglo i cenne zapew n im ie , ż*e _„n ie 
słychane uprawmienia d la  rządu z pewnością nie 
u jrzą św iatła, nile w y jd ą  z komis,ji“ . 

j N ić  wchodząc w  meritum  k ry tyk , rozw*inię- 
oych tale szczoldlrą ręką  p rzy  pćerwszem czytaniu  

'usltaw' sanacyjnycdi, zau w ażym y ty lk o , że  ̂sama 
k ry ty k a  i n egac ja  nie u zdrow i skarbu pań&twa, 
nie da społeczeństwu te go  Chleba, k tó ry  w  g lo- 
rji, na iwiyaokoścmlch, ukazuje mu p. Michajiski. 
A  to  spoleic.zai)stA\-o zaczyna1 g łód  odczuw ać co 
raz boleśniej i czu je, że sameimi banknoitami go  
nie zaspokok

i Spieszcie się w ięc  panow ie piosloime i senato
row ie , bo zanim w yładu jec ie  w*szystkie syvoje 
pom yy ly  sapacyjpe, ito połamią się icoła: nozpe- 
dosve mafezyn, drukujących marłu i bony skar
bów*©, a państwo zginie, z wycii&ńczeuia. Może- 
icie ze slwiojemii projektam i p rzy jść za późno A  
n ie będzie dobrze dla państwa., g<ly ^maród" 
skorzysta z zaufania! do nilego. posła Głąbiuskio- 
go. i *sam, bezpośroldlnio, Iiez rządu i bez swoich 
reprezen tan tów  parlam entarnych i poza  nim ’ , 
zaczn ie  „ko rzys tać  ze sw oje j s iły. aby u trzym ać 
państw o “ .

(s) przeKłsćzlB
Zam łow any i niezmordowany tłómacz naśzych 

arcydzieł na język  .czeski. Franciszek Kwapił, 
o którym już tylekroć większe i mnfeisz© poda- 
■wailiiśmy wzmianki*, postanowił w*ypełnić Iuko  
między trzema w esz  czarni a* Asnykiem, których 
utwory przekładał, i dać antalogję z poiezji* ro 
mantycznej drugiicgio ©krasu, a następnie n*ow'y 
tom z -poezji najnowszej.

»M ialo d ę  tedy za c zą ć  —  mówi w  słowie 
wistępnem —  od pierwszych zwiastunów przer 
miany romantyzmu: od Ber wińsk i ago i Norw i
da i poetępojwać przez przcdlsiawiciela kiepun- 
ku ludowpg'o Lonartowicza,, przez ostatniego 
świetnego romantyka Djej-driego, przez śjiiewa- 
ka szkoły litewskiej K ondrat©widza, pd/m, uro
dzonego p^arnasiistę wytwornej foi-my artysty
cznej FalcńsLiego, a przez t,y)po.weg© przodslta- 
wicielai. tej cliv,*,ili przekimu Sowiińskiego aż do 
doby twórczości pdcłjmkrej, zupełnie już now
szej (mcdcirni), w  której występują jasne trzy 
gw iazdy: Asnyk, Koinopnwka *i Gemulieki. —  
W  tomie drugim miała być juzedsiaiwiona, >Mło
da Polska* iirzedew-szyi.stk.'ai.i w znamienitej 
trójce.: Kasprowicza, Tetm ajera i Wyspiań-
skiegio:*.

Trudności wydawmicz© i druliarskie spow*o-

O KREDYT N A  APROW IZACJE MIAST.

Z Warszawy donoszą:
Nadzwyczajny komimrz zwalczania drożj-zny 

wystąpił, po porozumieniu się z zarządem Związku 
miast i związłcami organizacyj społecznych, o kre- 

‘ dyt 100- miłjardowy na pod jęcie pracz wspomnia
ne instytucje ezor,.zej akcji aprowizącyjnej, ma
jącej na celu skuteczniejsze zwalczanie drożyzny. 
Wobec jcdinfdk tego, iż władze rządowa przyznały 
na ten cel zaledwie 25 miliardów, gdy sama* War
szawa zażądała 30 mil jardów, zarząd Związku 
miast zamieawi. niebawem podjąć odpowiclnie 
kroki u czynników sejmowych, oraz prezydenta Sa 
korskiogo, uważa bowiem, iż przyznano dotąd k ro  
dyty w żoKirL̂ TTi MypadlŃU wys-Uircz-aj%ce nie
i użycie ich nie nnoże przyczynić się wydatnie do 
złagodzenia* szalejącej obecnie drożyzny.

Jnlonnują jedryk z miarodajnej strony. ’ż przy
gnanie powyższego kredytu w wysokości 25 sni- 
ljardów ma.rek nie przesądza* jeszcze sprawy dal
szego kredytowania przez wlaidze rządowe aikcłi 
aprowizacyjnej miast i spółdzielni. Zgodnie z po
wziętą pracz czynniki miarodajne lichw. Ją, dalsze 
wnioski w tej mierze naćlizwyozajnego komisarza 
będą spełniane po przyjęciu przez Sejm ustawy 
o gwarancjach skarbu za kredyty, udzielane nwa 
storn i spóldzioluiom. MLniBŁerstwo skarbu wniesie 
niebawem projekt takiej ustawy do Sejmu.

dowialy podział inny na części cztery mniejsze, 
z klbóryich pierw-isza właśnie wyszła i leży  przed 
nami,. Obejmuj© «n a  nai ts,tg. 205 małej ósemki 
wiiadomcśe, i bito graficzne i wyjątki z Borwiń- 
kiej, I>uchińskiej', Faleńskiiegx>, Pajgortą, So
da , Brzozowskiego, W. Szymanowskiego, Le- 
nartl&wicza^ Zm,ov.skii&go, Pługa, Ujejskiego, 
Kondratowicza, Anozyca, W ł. \Aroils'k'łego, Unic
kiej, Duchińskiej, FaJoiiskiego, Parjgw ta, So
wińskiego, Romanowskiego, Deiotymy, Zagór- 
iskiiego, W ł. Tarnowskiego, Rodooia i Bałucr 
kiego.

1‘cidnilLsmy wfezyistkiie nazwiska, aiby postaw ić 
icyraźnic jmzod oiczy połskieum czy*telnikoiwi*, 
ż*e w ybór poetów* Pio wszędzie sżczęsliwy: za^ 
równo Żeligowski (Sowia;), jak  Fujgert, Zagór
ski (Chóchiik), a. nanwit Żmichewska, Unicka 
i Duchińska. liSlb zabłysnęli na ty le  talentem., 
aby mogli .reprezentowa/ powuicn kierunek na
szej poezji i wvyjść nia tej podstawie do antolo- 
gji. Wacław Szy*manowsłdi, l ’lug, Am-zyc j Ba
łucki położyli nierów*niie więlosae zasługi na in- 
nens palu i tam t.eż ich miejsic©; natomiast dzi
w i nas, ;m  nie spotykamy współcześniie z Sy- 
rokcmlą W. llołft, AYasiłewiskiego, K. Balińskie
go, a; zw "aśzicza II. Jabłońskiego, z później
szych St. Grudzińskieg'0 może przewyższające
go  'talentem Gomnlitokiego.

T lóm acz zaznacza że poetów  uporządkował 
chronologicznie, to  znajezy podług roku ich u- 
rodzenia, co nio zawsze [jrzypadnie razem z 
chwilą iick wystąpienia i rozwoju talentu. P rzy
wykliśmy n. p. Faleńskiego widzieć w dobie

Warszawa, 12 marca (*PAT). W  związku z no
wo powstałem! trudnościami w sprawie szyblcie- 
go  załatwienia sprawy granic Rzeczypospolitej 
na konferencji ambasadorów, rząd delegował 
ii inistra spraw zagranicznych do Paryża, celem 
podjęcia bezpośredniej obrony polskich postu
latów. Postulaty te zóstały ujęte w formę szcze
gółowych uchwał, które powzięto na swbOiWem 
posiedzeniu Komitetu politycznego ministrów. 
Minilstar Skrzyński w myśł instrukcji rządu u- 
względniać będzie ewentualne zmiany dyre
ktyw , poroz u i ulewaj ąc się z szefem rządlu. Za 
względu na wagę mementu kierownictwo mi- 
nistorjum śpraw* zagranicznych, podczas -nieo
becności ministra Skrzyńskiego sprawować bę
dzie prezes Rudy ministrów Sikorski.

Warszawa, 12 marcu (P A T ). W czoraj w y je 
chał do Paryża minister spraw zagranicznych 
Skrzyński. Odjeżdżającego mlmilahra żegnali na* 
dworcu kolejowym  wyżsi urzędnicy minister
stwa.

R A D A  Rl. W IL N A  O G R A N IC A C H  L IT W Y .
Ruda m. W ilna powzięła 8 bm. uchwałę na- 

stępmjącą:
’»G d y  granice wsiekodlnće Rzeczypospolitej 

mają uzyskał sankcjo międzynarodową,, uważa 
Rada m. “Wilna za swój obowiązek m.oralnv pod
kreślić konieczność pozostawienia przy W ileń 
szczyźnie ciążących bezpośrednio ku Wilnu 
części powiatu wileńskiego, k ióre obecnie znar 
lazły się z tamtej strony liuj- doliimitalcyjnej, 
wykreślonej przez Radę L ig i Narodów, a któ
rych ludność krwią ofiarną stwierdza popownie 
pragnieimi© należenia do Polski.

»RalJa miejska m. WTilna zwraca również u- 
wagę na zupełne rJezabezpieczenie linji kole
jowej, łączącej W ilno przez Grodno z '< arsza- 
wą. glówmcj .ertorji komanikacr jnej jesżcze z 
czasów przedwojennych, wystawionej obecnie 
wobec niicninoćmowauyich stosunków z pairstwem 
łiioewskiiem, na stałe niebezpieczeństwo ze w zglę 
du na oddałonie w  niektórych mrą neoch o kilo- 
meter zaledwie od linji deiim itacyjnej«.

Kraków , 12 mairea.
Wiadomość, którą prayniosla z W am zawy 

Polska Agencja Telegraficzna, w sprawiie uznat- 
uia p izez koalicję naszych granic YTSchodnich, 
jest równie nicpokojącai, jak zdumiewająca. Po 
licznych zapewnie,niaich runwet półurzędiowyeh, 
lcótre zaraz w pierwszych dniach po poidniiesrie- 
niu tej kweKlji płynęły tak obfieto z P an  ża, 
Uz.ymu i Londynu, oka.zalo się nagle, że pcw- 
staiły jalciieś trudności, które zmusiły rząd pol
ski do wysłania iminilstra spraw zagrawiimiych 
p. Skrzyńskiego no Paryża, oełem osobistej obro 
r\> praw naszych w  Paryżu  W iadomość ta —  
jak zaznaczyliśmy —  jest równie niepokojąca, 
jak  zdumiewa iąca.

Zaniepokoić —  ba wstrząsnąć do głębi musi 
ona całą opon ją  publiczną w  Polsce. Po .straszli
wych znragan iaich się z nawałą bolszewicką,

podczas których opuścili nas całkowici© 'cń wła>- 
śaKe, którzy ubec-ułe czynią nam 'wszędzie trud
ności, zbudowaliśmy na wschodzie nienaruszal
ny wał .obronny zarówno ku aclrroirie naiszei 
Rziacz^goapafeteL jak  całej Europy zachodnioj. 
Mów*rono i pisano o tom na zachodzie tyle, żo 
dlzisity n»o ma już potrzc-by powracać do te j u- 
tąrtoj prawdy. Zdaw*ałoby dię, że tem wał obron- 
nji stał się wspólną własnością Luropy zachód- 
n e j, która na straży jego  postorwiła Podskę i 
powinna je j zai«*szo spiaszyć z pomocą w  razie 
niebezpieczeństwa, grożącego z tej strony. N ie
stety dzisiaj jaiócś siły, których nie wym ienia
my na razie, ■występują przeciwko nam.

Zdumienie wywołać musi owa wiadomość, 
gdyż w  sprawić) wschodnich granic Polski koa
licja ma spoinie tyłko formalną akcję, o którą 
zwróciliśmy się do niej nie z potrzeb)*, lecz ra
czej z kurtuazji dypłoriintyc-znej. JcżeP sowiety, 
jddjmie zainteresowane w  tej sprawia, przyzna
ły namt w traktacie ryskim granice: które już 
dawno za obopólną zgodą zostały wytyczone, 
to wszelkie tiudnośc.i, z jakiejkolw iek stawianie 
stropy, są bezprzedmiotowe. Zgoda sowietów 
jest dla’ nas wła,śn,.o wystarczającą, jeżeli zaś 
zwróciliśmy się do koalicji z prośbą o uznanie 
tych granic, to na tę lojalność naszą nałieżała 
nair isię inna odpowiedź. Go do granicy polsko- 
litewskiej, tu po plebiscycie na ziicmi wileńskiej 
i orzeczeniu Rady L igi Narodów nie ma. miej
sca dla żadnych poprawek..

Daliśmy wyraz uczuciom, które aas ogarnęły 
na wiadloimość o ®triidnoścki.ch« w* sprawia 
naiszy ch granic. A le  niunmy dać w*yraz i to nie
dwuznaczny naszym postanowieniom, któro już 
dawno zapadły, a które tutaj powtarzamy i p rz y  
pominamy koalicji. Dla nas sprawa granic 
wschodnich, sprawa MałupeJski wschodniej i 
sprawa ziicjmi wileńskiej, jest całkow icie i po 
wszystkie czasy* bez ruszty załatwiona. Pewne 
granic© 'dały nam sowiety nie bez ofiar z naszej 
strony, W ilno przyszło d'o nas z własnej woli, 
a co myśli ludność Małopolski wschodniej, to 
powiedział wyraźnie posei ks. Ilkow. T e  spra- 
wy —  powtarzamy —  są załatwione i każdemu, 
fctoby j© chciał naruiszać, mówimy: »hań is  o f f ! «  
Możemy paść w krwawym boju —  ale na ża
den jrodzial Polski nie zgodzim y a:ę.

O tom niechaj w ie koalicja. Jesteśmy lo ja l
nym je j sojusznikiem, cenimy korzyści i za
szczyt togo slojuszu, ale na poniżając© dla nas 
o fiary n igdy się nie zgodzimy. Dobrze się stało, 
że rząd nasz wystał do Pary*ża ministra spraw* 
zagranicznych p Skrzyńskigo dla obrony praw 
nalszyich. Mimitilter Skrzyński ma za sobą soli
darny rząd, Sejm i  naród cały. Instrukcja może 
być ly lk ó  jedna i obecne granice nasze są nie- 
tykulne, spraw„ AYilna 1 sprawa LIałopoisld 
wschodniej są załatwione. Naród na żadna otd- 
chylonie się od .tej wytycznej nie pozwoli. P. 
Ski-zynski ma dostataczna oparcie i w razie po
trzeby może podzitekować za: legalizację granie.

stw ierdzając, że fak t połączen ia stw orzy tak  pr*« 
tracone wzmocn® nic s l  ludow ych  na całym  ob- 
sz.iirze Polski, celem  u izsczyw A tn ien ia  progiaimn 
ludow ego. P r z y j.to  bpstęptiie rezo lucję  w  sura win 
szybk ięgo  wykonan ia ic fo rm y  rolnej i spraw ied li
w ego  rozkładu podatków* przez zast osorwiajiie ©di 
powie&niej progresji. W reszc ie  na w r iosok  ̂ posia 
Smkurowskiego p rzy ję to  rez^Jucję p rzec iw  glorydi- 
kac ji zbrodni na paozydoirta R zeczy  pospolitej

D.’ ia ł pełskł no toystoBlo w Lyonie
Korosnondent waiszav\.skiej „G a ze ty  Porann ej" 

donosi z Lugdunu (L yon u ): U roczyste nabożeństwo 

np intencję tairgów lyońsk ieb  c c le l r w a ł  kardynał 

Maurin, aacybokup Lyortti, serdeczny p rzy jac ie l 

Potom, k tó ry  pud oz,is w o jn y  europejskiej w latach 

L ł .5 — ly2 0  polecał podwładnem u duchou ieńsbv\ u 

cdpraY Lać m odły za pom yślność Polski.

Naslępn ‘e odbyło  się ofic ja lne p rzy jęc ie  w  ra

tuszu z udziałem  około 30u ią jv , yb itn iejszych  o- 

sobistóści ze świata handlow ego i  \ m  em y  u! *> w e go , 

w k tórym  równiież w zię ła  udział in ooroore misja 

ekonom iczna Po lsk i z m inistrem pełnom ocnym  

Targow sk im  na czele. P o  południu m isja pelska 

wydała w  paw bonie m ieszczącym  eksporndy p o l

skie*, uroczyste p rzy jęd c , w  którem  wraięli udział: 

mimiśier handlu D .er, mer Lyonu  Iiarriet, oraz do

stojn icy m iejscy. T e g o  dnia waeezorom  misja p o l

ska podejm ow ała  objadam  k o la  haiudlow*© i  prze

m ysłowe. Na obu zebraniach panował adazwylda 

serdeczny nastrój.

P r z e m y s ło w y  francuscy podkreślają, iniezwy*, 

k łt  powouzenie, jak iem  cieszą *się eksponaty po l

sk ie na targach lyońskicłi, ozogo najlepszym  do- 

w odem są tłum y publiczności, k tóre z ziaiiucreso- 

wamiem przyglądaj?,, się okazom  p o s k ie j produkcji, 

podkreśla ją  p rzy  tom, że  to poniekąd pierw sze o- 

ircijslns w ystąp ien ie polsk iego przem ysłu na na j

pow ażn iejszych  targach  francuskich p rzyczyn i się 

do naw iązan ia ściślejszych stosunków  haudli/wyroh 

polsko-Iramo-askich, pow odując zacieśmierae przy-> 

jaźn i m iędzy F rancją  a Polską

W  pon iedzia łek  m isja j.wlska udaje się na w y 

cieczkę autom obilową do w ielk ich  wytwórnia s tw  

low ych  w Sicha,m< nt. W ieczorem  Polacy _ od je ż 

dża ją  do Paryża .

Zja zd  „W yzw olenia”
(O rząd względnej wększośei polskiej. —  Przeciw
ko „Piastowi '. —  Zaufanie dla raądu SikOTSlJe
go. —  O połączenie Wyzwolenia" z P. S. L . le

wicą).
W arszaw a, 12 marca. (AW ). Wczoraj toczyły 

się w Warszawie obrady wielkiego zjazdu „W y- 
z y c len ia " z udziałem około 400 delegatów. Rcfe 
raty o położeniu pplitycznem wygłosił prezos stron
nictwa, poscl Thugutt, którego rezolucje ucłiYralc- 
r.e zostały jcdnoimyślnie. Pierwsza, rezoluc.jp- zgło
szona praez TliuguTta, stwierdza, że „W y z w o le 
n ie " mogłoby w ziąć udział ty lk o  w  rządzie w zg lę 
dnej w iększości polskiej, utw orzonej przez demo-

Asmykowej, a Deotymę przed powstaniem roku 
18G3, tak, jak i Romanowskiego; natomiast 
Sowiński występuj© nieco prz-ed Asnykiem. Sy- 
rokomia*. Ujejski, W olski, Berwiitoki —  to poe
ci, wypieluriający piętnastoteile m iędzy 1845 a 
1860 r.; naitoniiast Deotymo, Pług, Romanow
ski należą od czasów^ bezpośrednio przedpow- 
snmiowych.

Nile czynimy z tego zasadniczego zarzutu 
tłóma.czowi:; szkoda jednak, ż© się l-epiej nie po
informował, bo byłby dal wiierniojszy obraz tej 
naszej podzji.

Uczynić dobry w ybór ntwoirów, aby scharak
teryzować trafni© każdego poetę, nio jest rze
czą łatwą., zwłais*zcza. dla. cudzoziemca; trudność 
zwiększa się jeszcze, jeżeJi. id z ;e o  scharaktery
zowani© epika, którego całych utworów niepo
dobna umieścić w antlołogji. Tak  się ma rzecz 
n. p. z» Po i cm, a częściowo i z Syrokomla.

Tlóm acz ze Syrokomli1 dal ty lko utwory li
ra cz,n*e takiej wartości niepośledniej, jak 
»Śmitórć slow ,ka« i »Oupi© dis3ioł\,i«, ale ani 
»łlebman polny«, a.ml »OvM.ius na Polesiu* nie 
zastąpią gawęd Sytokotulił takich, jak  » Księ
garz uliczny* lub »Uiodzoiny Jain D ęberóg«, 
z którego wyjątek trzeba było koniecznie umie
ścić. W  tym wyborze, jakiego tlómaicz dokonał, 
Syrokomla* nie wychodzi tepiej, niż Zmcrski 
albo Bonwińskt, a przecież inne jest Syrokom
li znaczeni© w na&ziej literaturze.

Prawdę tosam© możnaby ]rowi<x!zieć o L e 
nartowiczu. Ludowość jego leidwo przeziora 
p izez -Z łoty  kubek.*, Kalinę* lub » Pogrzeb

I.ratyczne stronn ictwa chłopskie i robotn icze przy 
poparciu w łościańskich grup b iałoruskiej i ukraiń
skiej. Z jazd uważa za n iem ożliw e zasiadanie w e 
wspólnym  rząazie z częścią lub też całością pra
w icy . D ruga rezolucja Thugutt a stw ierdza, że sta
nowisko „P ia s ta "  uniem ożliw ia stw orzen ie w ięk 
szości w Sejm ie, pon iew aż z jednej strony „P ia s t"  

odm aw ia utworzania łącznie z „W y zw o le n ie m " 
chłopsko-robotniczego rządu w zg lędne j w iększo
ści polskiej, z d rrg ie j strony nie ma odw agi p rzy 
znać się do ciągłych rokow ań z prawicą. Zjaiźd 
uważa za pożyteczną współpracę obu atronmictw. 
T rzec ia  ruraoluolę. w yra ża  zau fanie do rządu Si- 
korakiego. Ponadto z jazd  p rzy ją ł rezo lucję  w  spra- 
v i e  połączen ia „W y zw o le n ia "  z  P . S. L . lew icą,

a tymczasem o  »W iochn ie«, »Zachwycen;u 
i Wogostlawfonei*, a zwłaszcza o »B ilw i© ra.cła- 
wiic-kiej* tłóma|cz przepoimiiał, z.e szkodą dla 
siwiej pracyi.

U jejskiego pabrjotyzm tak w ybitny w  »Skar- 
gach Jertanjogo*, taki szczery w  powiastce 

Po labach ©isieimnasbu*, toin niepospolity w 
» Ustępie z powieści sybinskiej £ —  utonął w  
przekładzie w* 9 utwoiraich »M elodyj biblijnych*, 
a rastuj© go  tydko » Chor ale

Niorównia lepiej wwiazli Faleńsld i Sowiński. 
I »Gaz©le« ‘i  »M eandry« Faleńskiego w yszły 
w* przekładzie bardzo poprawnie, a inne utwory 
niemniej dobrze i wiernie.

Ni© m-ożóiuy zamilczeć, jaki© tłóinacz napo
tykał trudności, chn:ąc zachować fo.rmę pier
wotną aiwginału. Język czeski, jak  w*iadcmo, 
ma 1 i r zgłoskotwórczie, w ięc każdy wyraz, 
mający grupy* spólgłobkiow© z 1 lub r, jest o je
dną zgłoskę dłuższy, niż u nas. T o  jedno. Dru
ga. rzecz, to iloirzals czeski, którego my nia zna
my, a który tw orzy stopy, ni©, jak u naw, z a.k- 
'Oantcwm.nyeh i nieakcentowanych zgłosek. —  
W kzystkie te tirudnicócif pokonał KrapUl łaitwo, 
bo sam jako poctu oryginalny, zajmujo wybit
n i  nu cjsc© w* rzędziló to warzy*; zó w* Yrchlic- 
ktogo.

Jak dalece przeklaid często jest dosłowny, 
I niech służy ten jeden przykład za dewód, w zię
ty  z .'Chorału* Uj©j;k;egio':

My już boz skargi nie znamy śpiew*u,
Wieniec cierniowy wrósł w naszą skroń —

J A K  TO  T Ł U M A C Z Y Ć ?
Z Paryża dochodzi wiaoomość, zanotohiaina w 

żyd „Moment", że „Komitet żydowskich delega 
cyj" wręczył Radzie nioasadoTÓw mc.norjal wsc.i. 
gal. żydów. Momorjal ton został Ra-izio ambasa
dorów doręczony w związku z Cotatecznem załat
wieniem sprawy granic w*sc-hodnich Polski.

Z racji toj pisz© „Gazeto. Lwowska11: Przeciera 
się oczy, nie wierząc’. Ja kto, ży*dow6tw’o "wscli. 
gal. ma jn*z*-oioż dostatCi.zną ret>reaentację w Sej
mie i Senacie, jest zastąpione prawi© we wszyst
kich komisjach, z jogo ramienia zasiadia w kcmibji 
(lla spraw zagt. dr Reich. Czy to nie —  dostate
czne? Poza plecanJ raądu, Sejmu, a chyba, i zna
cznej części państwowo my*ślących żydowskich o- 
bywąteli, wy-syła się memorjały do Rady ambasa
dorów! W jakim celu"? Kto stoi poza anonimowymi 
komitetem wschodnio galicyjskim w Paryżu? Au
torytet państwa nie może czegoś podobnego tole
rować! Konieczne jest tu wkroczome czynników 
miarodajnych.

R O Z R U C H Y  A N T '  Ż Y D O W S K IE  W  K O W N IE .
K ow n o, 10 marca. (A\V). Przed kilku dniami 

przyszło tu do poważnych antyżydowskich rozru
chów. Grupy młodzieży, należące do związków 
strzeleckich, a częściowo do grupy faszystów u- 
daly się wieczorem du dzielnicy żydowskiej i roz
poczęły wy*bijamie szyb wystawowych w  sklepach 
żydowskich, przyczcm doszło do bójki, której kre« 
położyła interwencja pciicji.

Wiecznie jak pomnik Twojego gniew u 
Sterczy ku niebu błagalna dłoń.

W  przekładzie czeskim Kwapiła:

My bez narku jiż nezndme zpevn,
A  veuec z troi yrostl mim v sl rśń —  
ta k  yećne, pomnik Tyeho jak hnćvu, 
ee k Tobe zdyihś prosici dlań.

A  jednak i tak i poeki, ja,k Kwapił-, mioż*e cza- 
seju uleic ziudlaeniiu siu chowem u. W »Kal.inie« 
mówi Lenartow icz o Jasiu, ża

Śpiewał sobie: dano. oj dana!
A  glos po rosie locial co rana.

»Co rana*, to znaczy: każdego rana, codziennie 
rano. W  języku czeskBn >raaia* zuaiczy między 
Kamami: Inłas, cehs, oddźwięk. Kvap iiow : się
zdało tu na m::WQScu i tłómiiray:

Po rose hlas ael lotćl j a k  r a n  a* —

jak  rana —  >Ło znaczy*: jak cęlio, a więc ąiiczgo 
dnie z bekałem.

Ten jedon lapsus. jeżli go tak nazwać może
my, nie psuj© całości, ani ni© .ubliża Uómnczo- 
wi. k tó ty  pośw ięiił prawic całe życic na zapo
znanie Czechów ze skarbami naszej literatury 
i m ino podeszłego wieku, z młodzieńczyrra za
pałem układa ' ‘zierotiomową antologię.

Oby ją jiik najrychlej i najszczęśliwiej ukoń 
czyi!

* R. ZawiiińskL
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J „nura™ clssnsas" w untosrsgfetle jak najenergiczniej przeciwko obrzucaniu ozłom-j Następnie referent aprowizaoyjny dr Nier 
ków Rady naszego wydziału, wśród których lierzy- J działko7* ski przedłożył wnioski siibkońrtj) c-en- 

Profesor riirii-wersytotu Jagiellońttóogo. dr Adam my najszanowniejszych uczonych i obywateli na- nikotwiaj, w-edług których dotychczasowe ceny 
Krzyżanowski, zamieszcza w Czasie' o kwestę* szego kraju, obelżywemi przezwiskami w  rodzaj".jna rmiiesoi i wędliny podwyższono o 15 dk) 1S 
„numerus clausus” w uniwersytetach uwagi svo-j.,&?abosgojow“ . 'procent, Referent stwierdził, że podwyżka spo
ję, opierając je na spcawie autonomji uniwersyte-1 Józof Kallenbach, dziekan wydziału fil., karo] wodowaną została vt®r<36ltam cen bydła o *15
Iow . i uzgodnienia projektowanej pirzez sejmową 
komisję ustawy z konstytucją.

Artykuł 86 ustawy akademickiej przyznaje rra 
cizie wydziału prawo ograniczenia liczby przyjmo
wanych studentów za zgodą min. oświaty i wy
znań KomLsja oświatowa uchwaliła zwrócić się Jo 
uniwersytetów o zdanie co do dwóch wniosków. 
Jeden z nieh zmienia prawo wydziału oznaczania 
maksymalnie <Lo rozpoczęcia studiów dopuszczonej 
ilości uczniów, na obOwiazt-k. Ołtąd, o ile wniosek 
f lałby się ustawą, państwo zmuszałoby wydzia
ły  do oznaczeniu liczby uczniów. —  Druga część 
•wniosku poleca wydziałom dhać o sprawiedliwe 
ustosunkowanie ilości uczniów, przynależnych do 
mniejszości narodowych. ,^Należy przestrzegać po
śród przyjmowanych na wwdziai kandydatów 
sprawiedliwego stosunku liczebnego, właściwego  
mniejszościom narodowym w państwie".

Wobec tego piaze profesor Krzyżanowski mię
dzy i-nnemi:

Artykuł 111 konstytucji stanowi Tncdwuznauz- 
ruc- „Żaden obywatel nie może być z powodu 
»v\ oj ego wyznania i przekonań religijnych ograni
czony w prawach, przysługujących innyin obywa
telom". Artykuł 95 uroczyście obiecuje: „Rzecz
pospolita zapewni,! zupełną ochronę wolności 
wszystkim bez różnicy pochodzenia, narodowości, 
języka, rasy lub religji" (ark 96). Ludzie, którzy 
nie myślą prawniczo, rozumieją wniosek sejmowy, 
jako polocenie wydziałom dopuszczania do rozpo
częcia studjów co najmniej tylu uczniów wyznanit.. 
nojżeszowego, ilu członków tego wyznania miesz
ka w Polsce, a więc 14 setnych. Artykuł 111 wy
klucza wszelkie zakusy ograniczeń wyznaniowy oh. 
Nie przeoczyli go autorowie wniosku i dlatego 
mitozą o kryteijyroh wyznaniowych. Ale tnie mó
wią, jak rozstrzygać o przynależności nairodlowej.v 
Na jakiej podstawie rozpoznać, czy uczeń, zgła
szający się o dopuszczenie, jest Polakiem, Rusi
nem, czy żydem? Obarczenie w ydziału obowiąz
kiem rozróżnienia doprowadza do konsekweocyj, 
oczywiście niepożądanych.

Ograniczenia wyznaniowe —  pisze p*of. Krzy
żanowski —  uważani za bezwzględnie anukonsty- 
tucyjne. Narodowe także za sprzeczne z duchem 
sons.ytucji, ac-akołwiak konstytucjfi nie wyklucza 
ich osobnym przepisem. V niosek sejmowy, o ile 
ewentualnie byłby uchwalony, odnosiłby się w y
łącznie do uli udoicnia dostępu członkom n iepo l- 
tkich narodowości, a nie członkom tych, czy owych 
wyznań. Uważanie wyznana za oznakę narodo
wości nie ma żadnej podstawy prawnej. Wniosek 
sejmowy bez stworze nia katastru narodowościowe
go jest pozbawiony treści, a więc popycha do nad- 
Pżyć Jeśliby był uchwalony w formie zwykłej 
ustawy, a nie w formie, przepisanej dla zamian 
konstytucji, prezydent nie powinien go podpisać 
bo byłby n ie lega lny.

Przekształcenie praw wydziału na obowiązek, 
który musi byc wykonany bez względu na jego za- 
pauywania, jest bezsprzecznie ograniczeniem do
tychczasowej autonomji. Mógłby ktoś na to odpo
wiedzieć, te przecież wydzy.i może dopuścić bar
dzo wielką liczbę uczniów, skutkiem czogo, prak- 
tyczme rzecz biorąc, .jimnierui clausus" ni|e bę
dzie miał znaczeni' Chodzi o precedens. Gdy raz 
zaczniemy ograniczać autouomję wydziałów, nie 
wiadomo, jak daleko na tej drodze zajdziemy.

Chodzi także o drugi wniosek sejmowy, narzu
cający 'wydziałom mierniK selekcj Obecnie, jeśli 
wydział ustanowi sobie „numorus clauśus", może 
dowolnie rozstrzygać o sposobach wyboru z po- 
śiod zgłaszających się tych, których chce dopu
ścić. Wniosek sejmowy dp-je wydziałom wskazów
kę postępowania, która ich dotąd nie obowiązy
wała _ I

A  teraz wzgląd najważniejszy: W  razie ustano
wienia „numerus clausus", powstanie kwestja, jar 
kim sposobem wykryć najdogodniejszych dopu
szczenia z pośród zgłaszających się kandydatów 
Nie widzę żadnego szczęśliwego sposobu rozwią
zania tej trudności. Ewentualne przeforsowanie 
wniosku pogonszy stosunek profesora do uczniów.

„W  tej atmoóforze moralni j — argumentuje da
lej profesor Krzyżanowski —  która niewątpliwie 
się wytworzy iw razie uchwalania projektu, wszel
ka praca dydaktyczna i pedagogiczna będzie zg6- 
ry skazana na niepowodzenie. Jej skute< znośo 
uwarumkotwann jest wiarą w sprawiedliwość pro
fesorów, którą wniosek sejmowy poakopjje.

„Obecną konjunkturę gospodarczą żydzi umieją 
lepiej wyzyskać, Stąd pdchodzi silniejszy przy
pływ młodzieży żj dowskiej do uniwersytetów. 
Ostanie w razie uregulowania 'waluty. Uchwale
nie daleko sięgających rt Eorm pod naciskiem cbwi- 
,owych stosunków, nie wydaje się uzasadnieniem, 
ibnażatn wniosek sejmowyr za szkodliwy narodowo 
l politycznie, przyozem mam na myśli zarówno 
politykę wew nętrzną, jak niemniej z: graniczną. 
Uważam go za szkodliwy ze wszechmiar, a zara
zem za nielegalny, bo jego autorowie chcieliby go 
pizeprowadzić bez zmiany konstytucji".

Dziewoński, prodziekan wydziału fil.

Z Rady m. Krakowa
Kraków, 13 marca. 

la początku wozotajezego posiedzenia Rady m. 
j;od przewodnictwem ppt pco/zyd. Fedorowicza i 
wiceprez. Rollego, odczytano interpolację r. m. 
Muellcra w sprawie pomocy dla inwalidów. R. m. 
Mueller zgłosił następnie, wspólnie z innymi klu-

prooeait, nierogacizny n 18 proc.
Dalej naczolnik W ydziału  III. B. radca Hajdu 

loiewóez przedstawił kutmigjł w ykaz karanych 
kiupców od czasu zwinięcia urzędu (walki z li
chwą i objocai oidnośnych agend tego urzędu 
przecz magistrat. Ogółem ukaranych było 581 
kupców, grzyw ny w  wysokości od 200 tys. do 
1 miii jon a mp. wpłaciło 440 kuoc-ów, prokuratu
rze odstąpiono 265 spraw.

W  dalszym ciągu p. Hajduldewicz zawiado
mił komisję, że stowarzyszenie drobnych kup- 

, , , . , .iców, nabywaiacyieh w ,ro b v  masarskie od ma-
bami, wniosek nagły w sprawie rwrocema ateede. K lia da>0 od magistratu zezwnitew*, na
mikom podaLku miejskiego od przedsoawień, urzą
dzanych w ..Tygodniu Akademika" na rzecz po
mocy młodzieży akademickiej. 'Wniosek odesłano 
do sekcji skarbowej.

Wnioski, przedłożone przez naczelnika akcyzy

pobieranie ecu o 12 procent wyższych od obo
wiązujących w mas&rurach. Kołbrrasja prośbę cd 
rzuciła.

Zaproszni naśft^pnte diełegaci cechu rzezników

targowych, Niezależnie od tego kooperatywy i 
konsu-jny krakowskie uzyskają odpowiednie przy
działy dla swych członków. Cukier nade6łsnv do 
Kraków,a, będzie magistrat sprzedawał osobom 
niezrzeszumym w żadne zuiązki konf-u.mowo. Od 
sprawnego wykupu cukiu marcowego zależeć bę
dą następne p-zydziaty. Frzy zakuunie otrzyma 
magiB-trał krakowski ze strony Banku cukrowni
ków znaczne ulgi kredytowe.

W dniu wczorajszym gmina m. Krakowa przeka
zała na poczet dostawy cukru na miesiąc marzec 
60 miljo.uów marek.

ŻĄDANIA CZELADNIKÓW PIEKARSKICH. 
Organizacja czeladników' piekarskich, jak już do
nosiliśmy, z-ażądała podwyżki dziennych płac, po
dając jako termin wypełnienia postulatów, dzień 
10 Inn, Ponieważ według żądań organizacji czelad
ników pobony ich zwiększyłaby się o 100 procent, 
delegaci cechów' wyznaczyli wspólną konferemrię 
z delegatami pracowników piekarskich na nar 
bliższe dni. Zaznaczyć należy, że z 80 piekarń w 
Krakowie czeladnicy w 60 zakładach pobierają

vvn*osiu, p*zectfozone przez j prosili 0 Schylenie obowiązującego
dra Zawadzkiego w spraw-ie p w y z w i a u ,c>]x*;ni-e zakaczu w yw ozi tłusziców ponad 5 kig.

z Krakowa, zarzucając kómśsji nłeiprzostrzega- 
fflSe przepisów o wolnym handlu. Delegaci ce-

U raj roujeiny nasrępujące pismo z prośbą o za
mieszczenie-:

W mim erze 38 „Głosu Narodu" z dnia 11 marca 
b. r. w artykule pod tytułem: „Uniwersytet, Ja
gielioński a numerus clausus" pouane są pewne 
wiadomości, dotyczące posiedzenia Rady wydziału 
filozoficznego uniwersytetu Jagiellońskiego, nie
zgodne ze stanom faktycznym, które uimiejszeai w 
tmieniu Rady wydziałowej zmuszeń; jesteśmy spro
stować.

1) Nie jest prawdą, jakoby „grupka saabesgojów 
wy6iąpifa gw ałtownie w obi Dnie żydosbwa", nato
miast prawdą jest, że żaden z członków wydziału 
oie występował w obionie żydostwu, ale wszyscy 
rozpatrywali sprawę „nwmoius cLausus" ze stano
wiska interesów naukowych i narodowych i po 27 
przemówieniach większością trzydzies]u dwu gro
sów przeciw jedenastu odrzucono wiuoeek o za 
prov. niecnie „numerus clausus".

2) Nie jest prawdą, jakoby „judofilo motywow-ch 
swoje stanowisko między innem", także tym argu 
mentem, że chłopi są bardzo bogaci (!), więc ich 
synuwie wyprą żydów z uniwersytetu —  i to mó 
wi się w chwali, gdy młodzież polska cierp'1 strasz 
tą  nędzę. Natomiast prawdą jest,, że nikt z prze
ciwników „numerus clausus" nie używał podobne
go argumentu, że w ogóle taki argument w czasie 
dyskusji przez nikogo nie był podniesiony, a 
wrę*z przeciwnie, szereg mówców podkreślił ko
nieczność pozytywnego zajęcia się organizacją po
mocy marerjałnej dla mrodziczy polsniej.

od spirytrisu i piwa, oraz podatku towarowego, —  
uchwalono po krótkiej dyskusji. Uchwalono rów
nież, bez dyskusji, wniosek wiceprezydenta Bob
rowskiego w sprawie uzyskania trzechniljardo- 
wego kredytu na gminną akcję aprowizacyjną.

PORZĄDEK D7IENNY.
Fo przystąpieniu do porządku dz’emnego uchwa

lono bez dyskusji kredyty dodatkowe do budżetu 
1922 r., zatwierdzono szereg Bnirj regulacj jnych 
ulic i palców, oraiz celem przyspieszenia i upro
szczenia wydawania nonsensów na budowę domów 
i parcelację gruntów upoważniono prezydenta mia
sta do samodzielnego załatwiania spraw, nabywa
nia dla gminy gruntów pod regulację, względnie 
rozszerzania ulic- czy to w drodze nieograniczonej 
larowieny, ozy też w drodze bezpłatnego oddania 
n awłaarość, połączonego z tym warunkiem, żo 
wartość udstąpiioneg-o gruntu, oszacowana przez 
magistrat w chwili przystąpienia do robót regula
cyjnych ulicy, zostanie potrącona z kosztów urzą
dzenia toj ulicy, przypadających na nabywcę.

DALSZY CIĄG DYSKUSJI BUDŻETOWEJ.
Następnie przystąpiono do dalszych ogólnych 

obrad nad budżetem lat 1922 i 1923. Piew szy za
brał glos r. m. Mueller (P. P. S.) i podkreślając 
konieczność zapewniania samorządom tnowych 
źródeł podatkowymi i przysijueszenui. retormy .vy- 
bm-czej, postawił odpowiednie wnioski.

Drugi ino w ca r. m. Holeksa fCh. D.) w  długiem 
przeniówicn.u poddawszy szczegółów ej krysiyco 
całokształt gospodarki miejskiej, wykazującej 
wiele zaniedbań, szkodliwymi interesom miasta, 
pOTusaa szereg problemów w dziedzinie fmans^o- 
wej, rozbudowy miasta, samorządowej itp., czeka
jących na załatwienie przez Radę mipsta.

R. m. dr Gross stwierdza, że budżet jest niere
alny i choć kończy się cyfrową równowagą, to 
jednak w rzeczywistości gmina niema, na piorw- 
szego funduszów na opłacenie swycli funkcjonarju- 
szów. iMowca nieme, zaufania do skuwrczności po
mysłów rachuTiKowych min. Grabskiego. Usrawa
0 finansach miejskicli przekazuje gminom na 3 la
ta podatek czynszowy; Podatek ten kończy się. z 
r. 1923, a u nas podatku tego wcale jeszcze nie 
'wmiorzeno, bo ustawa, jest niejasna i zaiwikłana. 
Mniej ustaw należy wogóle' wydawać, ale te które 
s.ą wydawnne, winny być jasne i prosti

Mówca podkreśla konieczność zapewnienia mul
etom kredytu inwestycyjnego i administracyjnego 
aa warunkach ulgowych.

Pizechodząc w dziedzinę polityki, mówca stwier
dza, żc klub demokratyczny, do którego należy, 

szedł do Rady pod znakiem polityki śp. Rottera, 
będącej wówczas w opozycj przeciw śd. piezy- 
dentow i Lcowi, należącemu do gruny Konsorwafy- 
? „ej. Klub ten niósł zawsze sztandar deinokracji 
wysoko. Dziś stosunek do innych klubt.w się zmie
nił, ale sama istota polityczna pozostała nad.il
nc2mieniKmru

Były w Radnie piKcciwieustWia polity-c^ne, stron-
nic-two mówcy zawsze starało się je j< ai fago- 
dzić dla dobra wspólnego, choć nieraz wyfcy caic 
się różne niesprawiedliwości na polu społeoznem
1 wyznaniiowem. Dziś. niestety, swsunki^się znai«- 
nit zauetrzjly. Wyłącza się nawo ozęso “ ło toc ;  
ży ży d o w s k ie j  od ufmki Mówca wię-zy jed..ak, Że 
jeBt to chwilowy objaw nienawiści, jes, optymi
sta. wierzącym w zwycięstwo prawdy i sprawie
dliwości. Jeżeli będzie mu dane wejść do nowej 
Rady, to będzie dalej stosował cesarne zasady de
mokracji i w imię tych zasad nadnl będzie wal
czył, bo wierzy, ze idea miłości i w;ipółpraca zwy
ciężą nad „ideą" nienawiści. (Żywe .klaski).

To przemówieniach r. m. Kysouudzkicgo i Adel- 
■nan i "wivd>rezydcnt Bobrowski w odpowiedzi na 
uwagi r. m. Hcleksy, który w czasie swego prze
mówienia uznał za niewłaściwe wystąpnme wico- 
preffij denta- w czasie demonstracyj socjalistycznych 
przed pałacem biskupim, wygłosił dii ższe przemó- 
.-ianie. którego wysłuchano z wielką uwagą. P. 
Bobrowski stwierdza przedew&zysb ieui z całą sta
nowczością, że udziału w rzeczonej demonstracji 
nie brał, jak również w przygotowraiuach do niej,
dyż W TÓ cił z Warszawy w dzień tej samorzutnej 

m anifestacji tłumów, które jak mówca zapewnia, 
me Wybijały szyb w pałacu biskupa, „tylko — 
senatora". Mow'ca zaznacza, że zawsze odnosił się 
do usuby księcia biskupa, jako działacza spot ocz
nego, z wielką sympatją i. życzliwością, na sra, 
wisku wiceprezydenta miasta, ceniąc wysoko jego 
filantropijną współpracę w wielu iiusiytucjacn, w 
których również brała udział gmina. Na ubolewa
nia godne wypadki, zw.ązane z iieszcizęsną aferą 
zamordowania pieiwezego prezyoenta Rzeczypo
spolitej, należy rzucić zasłonę. Stało się źle, że 
duchowieństwo odegrało W nich rolę nieodpowied
nią dla siebie, dając się wciągać w w  r polityki. 
Mowoa wierzy, że to był tylko epizod i że kiedjś 
świat katolicki wdzięczny będzie decyzji papieża 
wyoofuiącei polskich dostojników kos< ien.ych z 
politycznego forum, nieodpowiedniego TKa ich do
stojeństwa. _  _____

chu zaznaczali, że przed wojną 70 procemt pro 
dukcji kialootwBluej rozchodziło się po za obręb 
miasta., a (obecnie zakładom masarskhn groził zu
pełne zubożeń iie. Wicepmaz. Bobrowslc wyjaśnił, 
ez wprowadzony przez magistrat zakaz w yw o
zu większych ilości tłusziczów z Krakowa, zo
stał w  myśl usta.wpwych przieipisów jedjmie 
diatego wprowadzony, aby aaipobiiec ogalaicantu 
Krakowa z  tłuszczów7. Sitwdeidzonio bowiem, że 
podczas gd y  dklepy maisarskie b; ły  'dla pu
bliczności kTakowskrej zamknięte z powiodą 
rzekomego braku towaru, równocześnie za K ra
ków  wysłano całe transporty tłuszczów i  wę- 
icttn. •

W  związku z faktami wywozu tłuszczów z 
Krakowa' głównie na Górny Śląsk dr N iedział
kowski postawił wniosek, aby zakaz odnoszący 
się do w yw oź u tłuszczów ponad 5 klg. rozcią
gną ćtakże na .wędliny w okresie przedświą
tecznym. W iśosek  komisja przyjęła z tem, że 
zkjśtatnie przedłożony do zatwiorclzenia w o je  
wódzi wu.

W reszcie naiczelnik wydziattf a.prow. sekr. 
Ćwiiertnilcfwtiicz z łoży ł sinrawozdanie zapasów 
naiki w  magazynach miejskich. Od czaslu osta<

siąca jeszcze pieć nrtiłja.rdów, niezależnie od jod- 
i ego miljania. otrzymanego w sobotę, a na pszy- 
szlj miesiąc 11 y, miljardńw.

M ĄKA AM ERYKAŃSKA w  POLSCE. Z War
szawy donoszą: \Y kolach dobrze poinforniooya 
nr eh zwTacają uwsgę na ogólną tendencję, panu
jącą obecnie prawic we wszystkich gałęziach han
dlu, zdążającą do sfiDilizacji cen rynkowych. Świe 
żo na posiedzeniu komisji rzeczoznawców przy od
dziale walk. z lichwą, uchwalono zachować po
przednio obowiązujący cennik towarów mąozno 
kolonjalnych, z wyjątkiem drożdży, cena których 
podwyższona została o 2000 mk. na kiłogąair.le. 
Na względną stabilizację cen mąki wpłynął zwięk
szony dowóz mąki amerykańskiej, która jo  t nieco 
tańsza od krajowtj oraz daje znacznie większy 
przypiek,

ZJAZD DOWBORCZYKÓW. „Gazeta Ponie
działkowa" donosi,* że w niedzielę odbył się w 
Warszawio zjazd Dowborczyków. Po nabożeństwie 
w kościele śsv. Jana. które odprawił były kapelan 
111 dywizji Jon. Iwaszkiewicza, prałat Niewiarow-

Środa, i4 -narca 1923.

tysięcy mk. za każdy dizleń roboczy, jako m-nmaiuim 
płacy. Robotnicy, zatrudnieni przy białym pieczy
wie, mają płace znacznie wyższo. W  razie uwzględ
nienia żądań orgamiizocji czeladzi, pobory te zwię
kszą się o 100 procent, co dobije się oczywuk ie 
na eonie pieczywa.

PODROŻENIE TYTONIU. W  najbliższych 
dniach ma nastąpić znaczne podrożenie tytóaiiu i 
wyrobów tytoniowjrch, pochodzących iz fabryk 
prywatnych, a sprzedawanych także w Malcpol- 
sce. Również podobno w pierwszy cli dniach kwie
tnia ma postąpić zwyżka cen tytoniów monopo
lowych. wyrabianych w fabrykach rządowych.

ZAKAZ ZAM IANY I.OKALI MIESZKANIO
W YCH NA INNE CELE. -Magistrat ogłosił rozpo
rządzenie z przypomnieniem o obowiązujących 
przepisach, według których nie wolno przeznaczać 
lokali mieszkaniowych na inne cele. Wyjątkowo 
tyiko za osobnom zozw^oleniem niożna dokonać 
takiej zamiany w przypadkach, gdy chodzi o Waż
ny. interes publiczny. Kówaiież i)ołący.eaii|e kilku 
meszkań w jedno, dopuszczalne jest tylko >zn ze- 
zwoleaiiem i z ot aiżnych powodów, w  szczególno
ści, gdy chodzi o umożliwienie prowadzenia wspól
nego gospodarstwa kilku gospodarstwom domo
wym. Osoby, któie w czasie od października 1918 
do chwili obecnej przeprowadziły wspominane 
zmiany, lub też są w po: iadamiu wymienionych 

^ .. _ | ubikacyj, winne są w terminie dni 14 wykazać
tocznego posiedzenia komisji, zakupiła! gm in a ' sjq w wydziale Ib magisuratu w godzinach urzędo- 
4 wagony miałki po 2150 mp. za, 1 klg-, tak, żo Wy Ch odnośnem zezwoleniem, ewentualnie wnieść 
Ciiły z-apals, jakim gmina, aozpwrządza, wynuisi dodatkowo podania o udzielenie togo zezwolenia. 
16 wagonów mąki. Kalkulacja; przeciętnych cen Mag-iig^ał przeprowadzi ścisłą reWizję lokałi, a win- 
zmuisza magilstrat do podwyższenia.! cen ch łeba ; nj,ch powyższego rozporządzenia
miejskiego do 1650 mp, za 1 łdg. i  z 800 mp. n; p‘0g;ągHie (p, odpoaviedzialności lyirnej przy rów-
100O mp. za' chleb dla inistytu.yj^ dobroiczynr j,Qeizcoiiem przywróceniu zaiuienionych lokali z
nych. Mse/dięczniie pfekamifll miejska wydaje p0vvr0tam colom mieszkaniowym, 
tyimżc zakładom 30 tysięcy kig. Chleba1, tok, że i SPRAW A YORZIMMERA. V/ sprawie Vonzitm-
oszczędności, jak ie z tóglo- tytułu powstają d la !meia, skazanego w ubiegłym tygodniu na ro-
zakła(dóav dohrorczynnych, wymoszą mresiiięcz- 
nic 28 mlljonów top.

nw? cennlłi mięto, radlin I tłmztzśd
Kraków , 13 marca. 

W ojew ództwo krako wsliic na. wniosek -Magi
stratu zatwłeiidziło następiujące ceny maksymal
ne, obowiia/zującąe od dnia 13 bm, aż do .odwo
łania.

I. MIĘSO W  S K LE PA C H  I J A T K A C H  I. K L .. . .  I Sumy

obecnie przy 5 dniaidi pracy w tygodniu, po 2t ski, jenerał Dowbór-Musnicki wraz z delcga.tarr''
udtaM się du prezydenta Wojciechowskiego, sklar 
dając mu wj razy czci w imieniu swojom i uczest
ników zjazdu. O godz. 4 uczestnicy zjazdu byli w 
teatrze, gdzie przedstawiano „'Pana Jowialskiego".
O godz. 8 wieczorem odbyLa się wieezorza, na 
której DowŁor-Miiśnioki wzniósł toast na oześć 
prezydenta republiki, Mznaczając, że nie jest to 
toast oficjalny, Iccz płynący z głębi duszy. Grono 
uczestników zjazdu przyjęło to z entuzjazmem. 
Następnie poseł Sołtyk odczytał liczne listy i te
legramy od niemogących przybyć na zjazd.

REZYGNACJA BOYA Z PROFESURY. Mini
ster wy z ty ’ ń religijnych i oświecenia, publicznego 
wobec zrzeczania. się przez dra Tadeusza Żeleń
skiego ( I '° y a) stanowi&ka profesora nadzwyczaj
nego historji i literatury fiancuskiej w uniwersy
tecie poznańskim, otizymancgo na podstawie po
stanowienia Naczelnika państwa z dnia 29 maja 
1922. r„ orzekł nieważność powyższej nominacji 
reskryptem z dnia 5 stycznia br.

W ARSZAW SKA SZKOLĄ SZTUK PIĘKNYCH 
NA ETACIE PAŃSTWOWYM. W Warszawie 
wczoraj w południe odbyło się uroczyste przejęcie 
przez państw-o szkoły sztuk pięknych. Na uroczy
stość przybył prezydent Rzeczypospolitej p. W oj
ciechowski, marszałek Rataj i ministei Mikułów,-. 
ski- Pomorski. •

KONKURS N A  OKŁADKĘ DO KSIĄŻEK 
SZKOLNYCH. W  sprawie konkursu na artystycz
ną okładkę do podręczników szkolnych, ogłoszo
nego w końcu styczniki br. przez Książnicę Polska 
Iow . naucz, szkól wyższ. (W  ars zaora. Nowy świat 
59) informuje nas dyrekcja tej instytucji, iż kwo
ta, przeznaczona na nagrody za pracę najlepsze, 
zo&tula podniesiona do dwóch nnljonów mk Termin 
nadsyłania prac pod wyżej wymienionym adresem 
upływa dnia 1 kwietniu. IV sądzie konkursowym 
biorą udział: p. Jan Skotnicki, szef departamentu 
min. W. R. i O. P „ jnof. Jan Bukowski, dr Jan 
piątek, inż. Zygmunt Ilarlpnd i Zygmunt Łazar
ski.

PRZYJAZD NUCHYMA SOKOŁOWA DO W IL 
NA. W  dniu 8 marca br. przybył z Warszawy do 
Wilno, główny kierownik ruchu sjonistycznego w 
Europie, Nuchym Sokołow. Na dworcu powitały 
go delegacje żydowskie i związki sjonistyczne.

UCZCZENIE PAMIĘCI MŁODOCIANYCH BO- 
rlATEROW. w  lwowskiem gimnazjum im. Snia- 
dcekieli odbyło się uroczyste odsłonięcie tablicy 
rp.nuątkowej w westybulu gmachu.^Ićamicnr.a pły
ta przedstawia u góry Orła Białego, spowitego 
wdcńcem laurocym, a poniżej widnieje na.pis. „W  
boju za wolność oddal1 życie" i nastęj.uje 17 na
zwisk młodoc anych bohaterów, puczem dat,a; 
1918— 1920.

POSTULATY PRACOWNIKÓW  KOLEJOWYCH
Ze Lwowa donoszą. Wczoraj odbyły się we Lwo
wie dwa wioce pracowników kolejowych, na któ
rych uchwalono jednomyślnie rezolucję, domaga
jącą się między iraiemi pftłożemia kresu d^ożyzme, 
wydania pragmatyki służbowej, oraz ustAiwy u- 
p««ażeiii(owe(j, podwyższenia poborów ściśle we
dle wzrostu drożyzny, odpowiedniego unormowa
niu dodatków za służbę nocną itd. Postulaty te 
uważają kolejarze jako minimum swyeh żądań 
których bronie będą bezwzględnie wszystkiemu 
możliwemi środkami.

TRAGICZNY W YPAD EK. Ze Lwowa donoszą: 
Onegdaj na korytarzu pewnego gimu.azjum lwow
skiego po skończonej nauce zdarzył się tragiczny • 
wypad< k postrzelenia ll-letniecro uc.7a.ia ;1 klasy 
Arnoldę, Segala przez 12 :°toiego kolegę Tadeusza 
Zarembę z dziecinnego ] isuoletu, n a l i t i f j  meta
lową kulą. Ciężko raniona ofiara przypadku zmar
ła, nie odzyskawszy przytomności.

ROZW IĄZANIE RAD Y MIEJSKIEJ W ŁO W I
CZU. Rada m. Łowicza powzięła w dniu 24 ub. m. 
uchwałę w sprawie ro; wl-yzarki się i zawiadomie
nia o tem władz \v celu i:::/ąJzcaia nowych wy
borów.

BANDYCI Z TEATRU W  KATO W IC AC H . P. 
A. T. donc*. -l Katow-c: Życiu komisanta Rtnsr- 
ta, postrzelonego podczas wiolki z banoy7i-nni w 
Katówioach nie grozi żadno niebezpieczeństwo. 
Iluia bowiem nie przebiła trzewi. Kcw sa iz Bar- 
nwrt oświadeeyt przcdstawLcielowi PA T ‘ ... i i  wia
domości, jakie ukazały się w piasio, są nieścisłe. 
Jwu.ym z zabitych bandytów byl &wobx)a. zai 
druaicKO zabitego jeszcze nic lo^poa naaio. Do- 
tTafc-ezos Swoboda, był poszukiwany pj'zez iiienue- 
eką policję kryminalną jako morderca. Obu zbrod
niarzy rozpoznali w teatrze świadek Da orany no- 
bunku u Siajadezów, gdzie b^nlyci skradli 6 mi- 
Ijoiyjw marek nirsuucckich l żalili 1 robotnika, 
klćwy nsikiwał ich ująć.

DOKŁADNOŚĆ INFORMACYJ NIEMIECKICH. 
N,a jeduem z ostatmch prosi. iL*ń Sejmu p»ns4J«go 
meuiiecki minióte-r spraw wcwnęttTMyoh, woposLi

ku za napad na sędziego podc*as ogłaszania n ’ 
roku, odbyła wczoraj posiedzenie izba radnia sądu 
okr. katrlnego, dla. rozpatrzenia motywów pndfij- 
nych przoz obrońcę dra K. Ostrowskiego, celem 
odłożenia oidsiadywania kary skazanemu za zij  ̂
żeniem kaucji. Izba radna po dłuższej dyskusji 
uchwaliła przychylić się do wniosku obrc.ńey, za 
uprzeetniem złożeniem przez zasądzonego 1 oizim 
mera 50 miljonów ml-t. kaucji. Uchwałę doręczo
no żonie Yorziinmera, która w najbliższych dnia.h 
rnn oświadczyć, czy zgadza się na złożenie tej

, "ienniki białe). r  L j ę C]E  W ŁAM YW ACZY. Przed kilku dniami

Posianie Komisji cenaiHutâ j
Kraków, 13 marca. 

Na wstępie wcz-orajszego posiedzenia m iej
skiej komisji cenniikootej i^rzcwodniczący wice- 
pretz m. Bobrowski złożył radcy inż. Adeima- 
uowi członkowi komisji, serdeezn graiulac' b z 
powodu objęcia godności seaiaWra z  w ojewódz
twa krakowskiego w  miejsce ustępującego z se
natu ks. biskupa Sapiehy, w zrażając równocze
śnie żaJ, że ubywa, z komsnji jeden z najtęższych 

Uważamy wreszcie za konieczne z.aprorosiować prakx>wników na poiu aijirowizacjf miasto-

Za 1 klg. mięsa wołorwego z 20 prac. dokład
ką 6800 mp., bez doldadk} 8160 mp., polędw i
cy 8260 mp., .cielęciny 5800 mp.

II. W  S K LE PA C H  I J A T K A C H  I I  K ^ A S Y  
(Cenniki zielone).

Za 1 klg. mięsa wołowego z 20 prac. dokłada 
ką-63o0 mtp., bez dokładki 7800 mp., po-lędwicy 
7900 mp., cielęciny 5700 mp.

II I. W  J A T K A C H  N A  P LA C A C H  T A R G O 
W Y C H  III. K L . (Cenniki niebieskie).

Za 1 kig. mięsa w ołow ego  z 20 proc. dokład
ką 6000 nip., bez dokładki 7200 mp., polędw icy 
7300 mp., cielęciny 5500 mp.

Mięso kokzemr io 200 mp. w ięcej na 1 klg.

IV . MIĘSO W IE PR ZO W E , W Ę D L IN Y  
I  TŁUSZCZE.

Za 1 klg. w ieprzowiny 11500 mp.. kotletów, 
widprzowych 12300 mp., Bzynkii wędzonej suro
wej w  całości 16500 mp., goitojwanej 17100 mp., 
krajanej mai części 20.000 mp., westfalskiej 
20000 mp., polędw icy pieczonej 20600 mp., bo
czku zwijanego gotowanego 19800 m., karczku 
gotowanego wędzonego 20000 nip., kiiełbasy su
rowej 10200 mp., siiekąniej 11500 mp., wieprzo
wej tkz. w iejskiej 16500 jmg., krajainiej 13S00 
mp’., polędwicowej 18800 mip.. wędzonki sifro- 
wej 15400 mp.. gotowanej 15800 mp.,-sak esonu 
zw ykłego 8140 mp., z głow izny 9800 mp., kisz
ki pasztetowej 9400 mp., ozonu gotowanego 
20000 mp,, kilszok w  trzk-th gatunkach 3800 
mp., kabaiwsów 17500 mp., saud-elck 11800 mp., 
kiełbasek wiedeńskich 15400 mp., mieszaniny 
15600 mp., sadła 19500 m .  słoniny białej i bi- 
lul7700 mp., paprykowanej i  wędzonej 18600 
mp.. smalcu 20600 mp.

Przekraczający powyższe ceny będą kaTani 
aaeisztom de 3 mieisięcy i grzy winą do 1.000 000 
mp., lub jeldlną z  tych  kar. Zarazem Magistrat 
g pdajo do publiicznlośoi, aby zarówno we wła- 
snym jak i ptiblficznyna inidetreUdie donosiła' o  każ
dym wwnadJat przepraszaniu cen maksynialnych 
dó Wyclztołu III. B. Magistratu (G łówny ginach 
II. o ficyny, drzwi Nr. 27) ora i by katego
rycznie odmawiuaal płaeeruii cen wyżJszycn od 0- 
becnie ustanowionych.

Naidmieniai siię, że rzeenicy żądoii az 1 klg. 
mięsa w olow ego z dokładką 7600 mp.

K R O N I K A
Kraków, 13 marca.

ZAOPATRZENIE K RAK O W A W CUKIER Na
skutek akcji wszczętej przez nadzwy ‘zajnegn ko
misarza dla zwalczania- drożyzny odbyła się w u- 
biegłyin tygodniu w Poznaniu konferencja, w 
sprawie aprowizowania miast, iv cukier. IV konfe
rencji wzięli udział reprezentanci .ządu, miast, 
kooperatyw, oraz delegaci cukrowm. Rezultatem 
konferencji była uchwała, io mi,vsta. i kjopiratyw7y 
otrzymywać będą stało miesięczne przydziały cu
kru, po cenach rynkowych.

Magistrat kiakoweki otrzymywać bedzie każ 
dego tygounia 10 wagonów cukru, po cenach 
mniej więcej o 1000 m i niższych on obecnych cen życaki, Miasto potrzebuje do końca bielącego mio-

dokona-no no tutejszym dworcu jirzetołrowym wła
mania do jednego z wozów kolejowych, naładowa
nego skórą boksową. Sprawcy skradli 1 -63 stóp 
toj skóry, wartości 18 młljouów marek. Wczoraj 
wpadli w ręce policji sprawry tego włamania w 
lic7,bie 6 osób- Większą ilość SuradzdiOinych si-ór 
odebrano i oddano zarządowi kolejowemu, a wła- 
• n; waozy odstawiono do sądu okręgowego kar-

BC^O.
ARESZTOWANIE OSZUSToW. Przed uwoma 

t-ygodnami donosiliśmy o udkwyinej roaJjizaeji 
czoku, opiewającego na 15 gtjljoflów marek w jed
nym ; banków krakowskich. W czasie, gdy urzęd
nicy banku -stwierdzali autentyczność podpisów 
na czeku, dwaj osobnicy, którzy fałszywy pzek 
chcieli zrealizować, zbiegli. Obecnie policja po 
Ifilhunastoclniowycli docłiodzeniarh ujęła sprawców 
togo oszustwa, w osobacl; 'Antoniego Szostaka, 
lat 19. bez zajęcia i Antoniego Brandysa, lp.t lo, 
pomocnika woźnego i odstawiła ich do więzień są

du karnego. . . .  ,
KRADZIEŻ TYTONIU. Onegdaj _ aresztował l

policja Jama Jędrasa, Józefa Gębicą i Józefa td- 
weckiogo, któizy dopuścili się kradzieżt tytoniu 
z fabryki przy ul- Czarnowitjddej. Tj,toń ten, 
wartości k i lu  miljonów marek, zahwestjonowano 
u niejakiego Szymona Uaiibenstc»u.a.

KOM UNIKATY 1 ZAWIADOMIENIA.

KOLLEGJUM W YKŁADÓ W  NAUKOW YC I -
(Rynek gl- A-B 39): Wtoubl: 1? brr, o godz. 7 'w 
Pizeeław Sinlolik; Studja. :z 6it-w.fmry *oąr*#Us; 
H Tołstoj i Dostojewski —  sztuka i] świat->po. 
gląd); środa, 14 bm Karol riubeit Rostworowski: 
Bóg w arendzie; czwartek, lo  bm. f piątek 16 bm.
, o f Ihiiw. dr Tad. Srako: Podstawy kidtu.y eu
ropejskiej; sobota. 17 bm. dT Melanja Gmfozyń- 
sśa Ryszard Wagner (z dustr. rniuiz.). Początek 
o godz. 7 wieczór.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. ^Dyrekcja państwo
wego gimnazjum żeńskiego w Krakowie kotnuui- 
kujt: Abiturjcntki, przypuszczone do egeaudnu
dojiżałości w' państwowem girarmzjtun żeńskiem 
w Krakowie mają się zjawić w dy rotami w-o czwar
tek S  bm. o godz. 12'15. Egzamin uprzedni odbę
dzie się dnia 21 i 22 marca.

Z  kraju i ze śvfiata
RAUT U PREZ. SIKORSKIEGO Dnia 10 bm. 

wieczorem odbył się w salonach Rady ministrów 
wydany przez prezesa Rady ministrów i [tcni3 
W ładysławową Sikorską raut, na którym byli o- 
becni przedstawiciele dyplomacji. Senatu i Sojmu, 
administracji, nauk*, prasy, sztuki i przemysłu- 
Zebranie przeciągnęło się do t w iracy.

MANIFESTACJA BEZROBOTNYCH W W AR
SZAWIE. Z Warszawy donoszą 12 bm.. Dziś rano 
odbyła się manifestacja uezrobotnycł„ którzy w 
liczbie kilkuset manifestowali Swoje niezadowole
nie z powodu objadów, tatore im nie smakują. Ju
tro delegacja rady miejskiej udaje ńę do p. pre- 
zydente ministrów Sikorskiego i prezydenta Rze- 
< zypospolitej, aby wręczyć uremorjał, w  którym 
wr-zaże da rozpacztóiy stan finansów7 miejsaich i 
proeić między innemi rząd o pomoc w [/usra-ci po-

dmąc ma interpelacje w sprawie uieuezpioczeftst-w i 
zawleczenia epidemii z Europy nsoLod.uej, ośwfcró 
czyi, jakoby cholera i ty fus grasowały w '  <’aj- 
ó*: nie” i Mławie. Należałoby zapytać, skąd mici- 
sier pruslii czerpie te wf-rdc-mośei?

DOKTORAT HONOROWY DLA BUDIENItoGO 
Prasa sowiecka donosi, że uniwersytet w Km ra; i6 
nad Donem nauał amorowy doktorat nrzw słyn
nemu dowódcy kawalerji sowieckiej Bidk-nnemu. 
Nowy doktór uraw był podoficei-.ra w w j j i  car
skiej i umie tsiieda* s czytać i pi-

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE  ufundowali 
4284 Henryk Strauch z Warszawy; 4285 Pamięci 
rodziców Franciszka i Waierji z I ajTiOvvskich My- 
cieiskich -  Jerzy Mjcielski, prof. Uniw. Jag.;
4286 Gimnazjum macom, przyr. w Bydgoszczy;
4287 Ignacy i Pelagju z Czackich Kandcowscy z , 
Kcrakowa; 4288 Stanisławowie Reyowie i  Siei



'SrOita, 14 marca 1923.
N O W A  R łS F O R M A Ni, 40

:’ echow'c, _^89 Luai.ikowie Re r^«r, 4-90 dobył umia-kowanie pierwiastek dyskretnego hu-|pokldch, Bank przemysłowców polskich w  Po- poulu, k.ąd po kilku godzinach odesłani zostali
Antoni Janiak, Zofia Janiak i Kazimierz Walde
mar Janiak. Pozatem zarząd Komory Cieszyńskiej 
złożył pobrane oti p. Gustawa Suchanka z Baza 
nowie 200.000 mk. np cele odbudowy Wawelu.

TE A TR Y  KRAKOWSKIE.
O^ERA I OPERETRA. „Maskotka11, najnowsza 

operetka Brommego, ciesząca się na wszystkich 
scenach stołecznych scnsacyjnem powodzeniem, 
która i na naszej scenie doznała entuzjastycznego 
przyjęcia., graną będclzm dziś wo wtorek 13 bm. 
Jutrzejszy wieczór teatralny wypełni wspaniała 
opera Wagnera „Lohengrin11 z udziałem dr Ta 
deusza Wierzbickiego, artysty opery warszawskiej 
w roli tytułowej.

OPERA KRAKOW SKA W  BIELSKU. Odwo
łane z powodu choroby jednego z artystów przed
stawienie opery Pucciniego „Madame Butterfły11 w 
Bielsku, odbędzio się nieodwołalnie w piątek 16 
bm. z pp. Jelimcewą, Zbigniewicz, Bodni-cką, Stęp
niów kim, Isakowiezem, Karasińskim, Mazurkiewi
czom, Różańskim i Ryszankiem. ^

REPERTUARY?
TE A TR  IM. SŁOW ACKIEGO:

Wtorek, 13 bm.: „W ilk i w nocy11.
T E A tR  O fF R A  I O PERETKA,

Wtorek. 13 bm.: .Maskotko'1.
Środa, 11 bm.: „Lohergnn11.
Czwartek, 15 bm.: „Lchergrin11.

TE ATR  »CAG ATELA(f. -
Wtorek, 13 bm.: ..Zdobycie Berg op Zuom“r 
Środa, 11 bm.; „W iera Wirccwa".

f t

NINA KIRSANOWA I ALEKSANDER FOR ‘U- 
NATO, sławni tancerze, którzy obecnie w Polrce 
wywołują swoimi wijcczoraimi poematów taneiZ- 
nych niebywały entuzjazm, wystąpią w Krakowie 
pu raz ostatni w piątek, 16 bm. w  miejs. teatn e 
im. Słowackiego o godz. 10 wieczór.

W e środę dn. 14 i we czwartek dn. 15 w operle 
krakowskiej

L o lu n g t fn
/ z gościnnym występem

Dr Ta£ebS70 ilerzMêeto
dyrektora opery katowickiej i ariysty opery 

warszawsKiei.

Teatr im. J. Slstóieao

nitru. znaniu Bank przemysłowy w  Warszawie, Bank Jo Irlandji na pokładzie lekkiego
Jednak W ustawoe sanacyjnej przewidziany jea 

krążownika go, że nieuniknione znaczne wahania kursów giel
W zgodnym  i artystyczn ie zaokrąglon j m zespo- śląski. B an k  Tow arzys tw  w sp ó łd z ie lc zych , B ank  „C astor". Dziś o godz. 2 po południu więź--ifcwie now ych  franka musiałyby
zae -iżv ła  rm, nodkreślenie ml n mf l ;  i nmlairri- • t > ____ ... • ‘ ,_____________  i - i -  .. i .   I   j  .  n ..v ' -  ____ . _____t....-. . . . . .  ł ____ i_______ . _________ • ,le zadłużyła lyt podkreślenie rola matki prokura- /.aichodni, Bank związku spółek zairobkowyoh w 

tora, grana pracz p. Kosmowską (jedyna z ról po, {^ a fc a ła ,  Bamk krajowy Polski', Bank hamdlo- 
pi rólnLj obsady), oraz sympatyczny szczebiota Wy_ Dolski Bakn przemysłowy, Powszetchpy 
niałej Adzi, która z zadania swojego wywiązała bank kredytowy, Śląski ban koskontowy, Syn- 
się z wdziękiem, nacechowanym prostotą. W. Pr. dykat przekazowy banków polskich, wileński

prywatny bank handlowy, Ziemski bank hipo
teczny, Ziemski bank kredytowy, Bank Zjedno
czonych ziem polskich.

Prawa banitów dewizowych, to  jeist zakupu 
i sprzedaży walut i dewiz obcych, będą miały 
zakłady główne, oraz po jednym oddziale w y 
mień:’ ony cli banków w  miastach W at sza wie, 
Białej, Bielsku, Bydgoszczy, Krakowie, Lwo

znal esc

Z ©  s p o r t u

ROZGRYWKI O MISTRZOSTWO OKRĘGU K R A
KOWSKIEGO W  PIŁCE NOŻNEJ.

Kraków, 13 marca.

W  niedzielę rozpoczęły się rozgrywki o mistrzo- . . . . ,   . „ -
siwo okręgu krakowslcego w piłce nożnej. Roz- wie, LfMtw i  ozn&mi i Wilmlp, wszvstkilp zaś po- 'starczy do pomyślnego rozwiązania problemu mm do składania
grywali między sobą zawody Jutrzenka ze Sfcur- i zostało oddziały tych banko W będą m iały pra- tylko wymiana not. Konferencja, jaka się na- osób fizycznych na mocy nu ..3FSM
mr'm biobkim i Wisła z Craeovią. Zawody 3. B. ^  komisjJucrów dewzow§ch', określony w  roz-
S. V.— Wawel, które odbyć się miały w Bielsku P°rządzaniu.
zostały z powodu niezdatności boiska do gry. od-

„W IL K I W  NOCY".
Komedja w trzech aktach Tadeusza Kutnera.

O wiele zawrześnie dla teatru polskiego śmierć 
labralo Tad. Rittnera. Przekonywamy się o tern 

-łowednie, ilekroć któraś ze scen naszych wznowi 
jednę z jego sztuk. Bo tych sztuk, któie w tej 
chwili mają jeszcze pełne piętno aktualności, wie
je duch wytwornego poety, który, zapatrzony w 
twoje marzenia, odtrącający wszelką brutalność 
życia, daje nam czyste piękno ducha, ujęte w ra
my niezwykle artystycznej teatralnej struktury.

Taką sztuką są „W ilki w nocy", utwór, fascy
nujący wyjątkową subtelnością w ujmowaniu zja
wisk współczesnego życia. Wystawione w r. 1917 
W chwili, gdy wojna światowa pożerała wszelki 
Ary błysk objawów' ducha i nierealnych marzeń, 
praj’ponmialy, że poza brutalną rzeczywistością 
życia, istnieje świat ducha, którego ludzkość się 
Kie wyrzekła i do którego tęsknie będą wszystkie 
kulturalne umysiy. Powitany gorąco przecz kryty
kę, uiwór ten obiegł netylko scenę nadworną sto
licy naddun.ajskicj, ale wszystkie sceny polskie, 
święcąc wszędzie triumf wyjątkowy.

Więc dobrze się stało, że z bogatej .skarbnicy 
pTOemiłych utworów Rittnera teatr Słowackiego 
zgodnie ze swemi najlepszemi tradycjami przy
pomniał nam tę sztukę, w której marzyciel ideali
sta   cichy bohater sat-uki, Morwicz, stacza wal
kę z prześladowcą swoim, prokuratorem Wikto
rem. Ten człowiek, uosabiający typ biurokraty, 
uzbrojonego w paragraf, tworzy dziwny kontrast 
E tym cichym Morwic-zem, człowiekiem chorym 
ha ideał. Tc dwa typy ludzkie, dziwnie rozbieżne, 
odgrywają w sztuce role wyrazistych symbolów, 
ukazanych w idcow ein starciu. Autor ukazał nam 
w jaskrawym kontraście. juk skalpel prokurator
skiej moralności zatapia się w chorobie Morwicza, 
i jak pod wpływem tego działania ideał zabóji y 
schodzi na progi realnego życia. A  obok tych 
dóch typów męsluch dwa również kontrastowe ty
py kobiece: Julja, żona prokuratora, i ZaneU ko
chanka i wspólniczka moralna zabójcy Morwioza. 
Pierwsza łagodna, o gołębiej dobroci, przeczulona 
w sublclnem odczuciu ideału Morwioza, druga wy
rachowana i przebiegła, a w tym derooniźm i, mi
mo wszystko, ujmująca swoją wytworną dialek
ty ką, sprowadzającą Morwioza z wyżyn nyirzy- 
cielskieh w świat rzeczywistości.

Wytworną, sztukę Rittnera podano nam w przy
gotowaniu sconicznem niezwykle starannem 
A choć wykonawcom przyszło walczyć „e w.pom- 
nieniami gry poprzedników, całość nie stracił/a 
piętna tej wysokiej kultury artystycznej, jaka ce
chuje wszystkie poczynania naszej dyrokeji.

W len '.laściwy ton i akcent roli utrafiła. w 
pierwszym rzędzie p. Kopczewska, ktć m intuicyj
nie odczula intencje autora, dajac w roh przebie
glej Żanety postać k o b i e c ą ,  niesłychanie interesu
jącą rysunkiem przerafinowania, z jakiem trium- 

' ~ Win torem a Morwiczem.

wołane. Naturalnie, największe zainteresowanie 
Wzbudziły zawody stale rywalizujących ze eo-bą 
klubów Cracovii i Wisły, które, mimo zimnej po- 
ry marcowej, nawiedzono zostały tysiącznemi rae- 
szauni publiczności, szczelnie zajmującej wszyst
kie miejsca na trybunach i na wstępie. Również 
aawody Jutrzenka— Stunn, mimo godziny przed 
objadowej, licznie nawiedzone zo-staly prze® zwo
lenników piłki nożnej. Zainteresowanie się to pu- 
Wicizności naszej świadczy najlepiej, iż wyznacze
nie przez K. O. Z. P. N. rozgrywek o mistrzostwo 
już na początek marca, nie jest bynajmniej za- 
\vczesnc. Owszem dążyć należałoby, by w przy
szłości przc-rwę zimową skrócono do minimum. 
Skrócenie takie wyszłoby jedynie na korzyść opor
ni football owego, a polskiego przedewszystkiem. 
Jm wcześniej bowiem uporanoby się z rozgrywka- 
mi o mistrzostwo, względnie im na dłuższy okres 
czasu rozłożonoby je, tem więcej wolnego tenninu 
pozostawałoby już w pełnym sezonie do spotyka
nia się z drużynami zagraniczncnn, co dla rozwo
ju polskiego sportu bezwarunkowo jest koniecz
ne, graczom zaś krótsza przerwa zimowa możeby 
uniemożliwiła-., „odfonnowania" się. Zawody mię
dzy lokalnemi drużynami, a zwłaszcza o mistrzo
stwo, zawsze cieszyły się liczną frekwencją pu
bliczności, nawet podczas z;rny. —  W niedzielnych 
zawodach zdobyły po dwa punkty: Jutrzenka i 
Wisła.

Jutrzenka— Sturm 3 :1  (1:0). Zawody rozgry
wały się pod przygniatającą przewagą Jutra tiki. 
U Jutrzenki wogóle widoczna jest znaczna TÓżni- 
ca gry, zwłaszcza u napadu. Gracze na.padu po
rzucili praktykowaną jeszcze roku zeszłego luper- 
kombinaoję pod bramką przeciwnika i niezdecy- 
(lowaność strzałów, a przyswoili sobie szybką kom
binację i nagłe, zdecydowane strzały na bramkę 
przeciwnika, i to z każdej pozycji. To te zaw 
dy przedstawiały prawdziwe bombardement bram
ki Stuiniu. I  tylko swojemu znakomitemu bram
karzowi Sturm ma do zawdzięczenia, iż zawody 
te nie skończyły się pogromem dla niego. U Ju
trzenki ładne zgranie okazuje trójka napadu: 
Stiumpfncir-Krumholz- Gruenberg. Gumplowie-z ̂  w 
prawem skrzydle niiał słabszego partnera, k órj 
jednakowoż przedstawia się jako dobry niateijał 
na przyszłego gracza. Pomoc Jutrzenki również 
dobna.’ Obrona pewna, lecz me miała au^o roboty. 
Bramkarz spoczywał. W  Stunnie wybijał się jedy
nie bramkarz i częściowo obrona, reszta eiaczy 
przypominała sob:e grę. — Rogów 6.0 dla Jutrzen
ki. —  Sędziował p. Zweig.

Wisia -Cracovia 1 :0  f0:0) Wisła w  komplecie 
U Crocovii rezeiksy av napadzie; Szperling jeszcze 
zdyskwalifileoiwany, Kałuża pono przeziębiony. U 
Gintla, który wystąpił po raz pierwszy w b. r., 
widoczny brak treningu, również Cisowski pc 
SwadraŁo gdy *— był „gotów . Gra zaczyna się 
for&owncm tempem Wisły7. U Graco /ii zna zdun 
uowanie. Kilkakrotnie interwenjował bramkarz 
Gracovii. Po 10 m. tempo wyrównuje się i -o  gło
su pizychodzi coraz częściej atak Crucovu. Do 
pauzy bez żadnego rezultatu. Ai^.rowały cbie 
strony, lecz częściej abalrował napad Oracovii.
Pa pauzie sytuacja, się zmieniła. Stroną aPrtującą 
częściej była Wisła, która też uzyskao zdołała
zw ycięsk iego gorda. -  Gra p-rowadzona w  temp.e

iYcm, była  nadzw ycza j interesująca, U tra c o v n

N1EPR2YJĘCIE DYMISJI P. LUDKIEWICZA.
Warszawa, 12 marca. (PAT).■^Przegląd Wieczor

ny7" donor.i: Premjer ministrów Sikorski nie przy
jął dymisji prezesa głównego urzędu ziemskiego, 
p. Ludkiewicza. W  konsekwencji tego p. Ludkie
wicz wbrew pogłoskom pozostaje na soanowieku.

O W YBD PY DO CI AL SAMORZĄDOWYCH.
Z Warszawy donoszą:
Z inicjatywy Zrzeszenia samorządów powiato

wych odbyła się we środę 7 bm. trzecia z rzędu 
w br. konferencja w sptawach samorządowych w 
lokalu Banku Komunalnego pod przewodnictwem 
prezesa Zrzeszenia p. Wakara, przy udziale przed
stawicieli Sejmu i Senatu z klubów Z. L. N., Ch. 
D., Ch. N. S. L., P. S. L. „Piast1-, P. S. L. „Wry- 
zwolonie11 i P. P. S., oraz rzeczoznawców z pośród 
wyższyoh urze<lników państwowych. Posłodzenie 
w gronie tadc niózwyłrte dla waszych czasów ze- 
strojcwicm. poświęcone było sprawne ewentualnego 
wznowienia wyborów do rad gminnych i miejskich

, — ..........—    swoje odbici*
ci przybyli do Dublina, gdzie natychmiast j<od siłrs w kursie złotego, co nie byłoby bynajmniej uspra 
eskortą wojskową zostali wysłani co a-î zemija. wiedlirione zmianami wr wewnętrznej sile nabyw< 
Moumjuy. Z wymienionych osób area Asrw?ano w czej maiki polakiej; 31a tej prayczyny wekazane 
LondyTiie 40, w Glasgowie 20, w Liwerpoolu 20 jest, aby dla bieżących (nie długot-errnLrowycL 
w Manchesterze i Bumingiiamie i Bo-itle razem transakcyj zlotowych utrzymaną została zasad? 
106. Reszię uwięziono w innych miejsco-wościach. kursu, opartego m pewnej równi kursoW-ej fraoikj 

------------------------------  szwajcarskiego.
D O BRY HOROSKOP DLA POKOJU [ W  ten sposób mielibyśmy dwa kursy złotego 

Z TU RC JĄ. które stoj -roby Gę zbliżały i po pewny-m oza-
Londyn, 12 m a.m  (A W ). W edług doniesień fie zlały -den.

Biura Reutera, angielskie koła w Konstanty- * KTO . >ZIE PŁACIŁ PODATEK DOCHO. 
nopolu są przekonane, że wobec ostatnio ujaw- DOWY? W  z - z k u  z uchwaleniem pracz ciała 
nionego pokojowego stanowiska Turków, wy7- pram-odur -̂cic i, o nodatku dochodowym, ter-

został dla
tylko wymiana not. Konferencja, jaka się na- osob fizyoznych na mocyr m  ."^-ehia ministra 
stąpnie zbierze, będzie m‘ała za zadanie, zara- skarbu z dnia 9 bm. prztdłużo, , o 30 kwietru? 
twienie sprawy podpisania pokoju. b. r

VOTUIvl ZA U FA N IA  D L A  R Z ą DU Potrącenie na poczet podatku doihodoweco od
"  AlNGÓRSKIEGO poborów służbowych, plac robotniczych i t. p. bę-

„  -- /_ilŁ T , i . dą od dnia 1 kwutnia dokonywane nie, jak do-
Paryz, 1^ marca fP A T ). Jak donoszą z Ango- tjychczas, od dochodu rocznego 2 miljony marek, 

ry, ty lko dzięki energicznej interwencji Kerna : je&z 0<j  ą^-hodu rocznego 10 miłjosów S00 tysięcy 
puszy zgremadzenie narodowe uchwaliło wotum [nAT&i
zaufania dla rządu. Za votu.m glosowało 169 po- J A  klj0 w kw;etniu b. r. otrzyma w postaci 
słów7, przeciw 20, a 96 powstrzymało się od gK - wynagrodzenia mniej, niż 900 tyrsięcy marek, ten

będzie wolny od opłaty podatku dochodowego; 
dopiero dochody7 z poborów służbowych ponad 900 

-  , ' W f  m-rtck będą .podlegały opłacie podatku do.Rdzte tsiadopiiisc! psiltytzne «>»*>»«<>.
PRZYJAZD JEN. FOCHA I WEYGANDA. Mar

szalek Foch w towarzystwie jen. Weygauda przy
będzie do Warszawy w dniu święta narodowego 
3 maja br.

ZAMORDOWANIE KOMUNISTY. Jak donoszą 
z Monaclrum, zamordowano tum komunistę Leut- 
nera, który ba-wił w Monaclijum w  celach polity- j 
cmych.

„D A ILY  TELEG RAPK" PRZECIWKO LLOYD 
GEGRGE OWI. Naczelna dy7rekcja „Daiły

sowama.

¥ / i a c f o n i o ś G »  G i e ł d o w e

Z G IEŁD Y K R AK O W SKIE J. Na rynku dewizo
wym tendencja zwyżkowa utrzymuje się. Wszystkie- 
mi gatunkami robiono żywo po kursie znacznie moc 
liiejszym.

Vf obrotach akcjami przemysłowemi i handbwem', 
Tele- większe zainteresowanie. Przeważa rastrój mocniej-oraz se uników powiatowych w b. Kongresówce i t - .. , . , , . . , . , —„

Malopolsce, których kadencja ustawowa dawno SraPh“ postanowiła zaprzestać publikowania ar- fzy,.«iz dotychczas,.przy
zostałja ukończona. Najwięcej wzięcia miał, zdaje
się, projekt referowany przez posła Bogushawskie- 
go, ażeby z pewną nowelizacją ustaw-y gminn°j 
wznowić obecnie wybory samorządowe w Kon
gresówce, a na Malopolskę rozciągnąć ustawowra 
ordynację samorządową b, mm. Trzcińskiego z 
Wielkopolski. Nie brakowało jednak i głosów prze
ciwnych, których wyrazicielem był głównie pos. 
Thugutt, sądzący, że z nowemi wyborami lepiej 
jest zaczekać do czasu uchwalenia pracz ciała u- 
staw-odawoze nowych ordy nacyj samorządowych. 
&i|ame pośrednie wypowiadali senatOaKiwie Zda- 
nowsld. i Bojanowski, uważający, iż rzeczą naj
pilniejszą jest nowelizacja ustaw samorządowych, 
która dałaby możność zarówno mewe 'wybory, jak

tykułów tygodniowy-cli Lloyda George‘a, pragnąc bitnięj zwyżkowały: P. -. H., Zielen>wf :i C-gi bki, 
w ton sposób zaznaczyć potępienie dla byłego Parowozy, Strug i Chodorówe Z akGyj banko vcl 
premjora angielskiigo z powodu współpracowni- kupowano Przemysłowy po 3700, Słomski Kredytowy 
ctwa jego w „Deutsclie Allgemeine Zeitung11. P° 3000, Powszechny Kredytowy po li 50 i Mujonowi

kę po 2100.

Dolary 3 t  Zjed.

nowe rudawy samorządowe w7 spokoju przygoto
wać.

PiZfdstawiciel min. skarbu

D ział ekonomiczny
*  OBECNE POŁOŻENIE FINANSOWE PAN-j

STW A  przedstawia, się, jak widać z cyfr ostatnie- Funty szterl.
go bilansu P. K. K. P. z 28 lutego b. r., poważnie. Franki francuskie
Dług państwa zw iększy ł się w  ciągu jednego mie- J.ran}4  -*J7k*e .
■ . , . ' . , ooe -t  [Franki szwajcarskiesiąea w  niebywałą aotychcztis sumę: 285 miljur- MarM Ilicniieckie

dów7 miarek i wyaiosi obecnie jeden tryljon i 85 Korony austr.
miłjardów. Rzecz to zresztą zupełnie zrozumiała Korcny czeskie

C E D U Ł  A  K  U R S O W  A  ^
z dnia 12 marca 1923.

Waluty i dewizy:
Gotówka CteK>

41500 46500 44500 46500
Tranałdjcja 45600— 46 dO

210000 22( 000 210000 220000
2b5C 2850 2700 290-i
2350 2550 2350 2550
8300 8n00 8400 6650
190 2 30 2-00 2‘ tO
0 55 6‘65 0‘60 0 6£
1275 1375 1300 1400

w obce rosnącej drożyzny, powodującej wzrost wy- i 
również stwierdził, ńa^ków państwa w chwili, gdy jaszcze dochody;

Akcje Tow. hardL i prztm.

pocieszać się Eolskie ow. łiandl, 
Phni-maże obecny stan nrawny samorządu wielce ułrud-’ sM^bu odpowiednio nm wzrosły 

nia reformy skai bowe. Konferencja uprosiła p. J110̂  tylko noazicją, ze Sojm i Be nat uchwałami 
Thugu la, ażeby całą tę nalącą sprarwę jak naj- swojemł sprawę tę p a l n i e  załatwią 
szybciej poddał obradom komisji administracyjnej Ikzżfezki gospodarcze udzielone pra „
Sejmu, jako jej przewodniczący. Konferencja na- H., były w lutym większe o o-i < maljardow, czyn 
stęjna pcswięcona ma być sprawom skarbów o- o 26 procent. Wzrost, to jc-dnak tylko p Deomy, je- Automotor 

ści komunalnej.

Polski Glob 
Żegluga Pcłska

Pożyczki gospodarcze, udzielone pracz P. K. K. Zieleniewski

K s u h d  EDRHa-nfTTSHń 3 JdZ8

śli się zważy, że w tym czasokresie wzrost wszy- p lsus i
stkich cen,‘ -  a zatem i za.potrzeboarunia gotówki, Ursus Ii

Tizfibinia‘wyniósł jakie 60 procent, cr/.yli, że kredyty gospo
darcze w lutym nie były dostateczne, gdyż nie
nadążyły dow7ałuacji pieniądza i to tłoipaczy ten
obecny niezwykły brak gotówki, olczuwany tak.

Wiedeń, 12 marca (A W ). Pisma tutejsze >  p1ZOT całe nasze życie gospodarcze.
noszą z Genewy, że Rada L ig i Nairodów zbie 
1-z.e się mowni dnia 12 kwietnia- br. w  celu obra
dowania nad kwest ją polsko-litewska. Prócz to
go generalny komisarz austrjacJd dr Zkntmcr- 
mann złoży na po wyższych obradach referat o 
ob&cnem położeniu finansowem wr Austrji i 

i tanio sanacji finansów anstrjackich.

Ży łł L»ł.H) x*.v   : '• j  «r ~ ,
wyróżniał się przędewszystldem faynowiec. Znako
micie „chodzić11 zaczyny odmłodzony atak. a zwła
szcza dwójka: Keyman-Chruściński. Łm ko opa
nowany był tremą i dlatcg-o grał mniej pewnie. 
Ciszewski w pierwszej połowie nie wyrtzymał 
tempa. —  W  Wiśle wyróżnił się Kaczor i V\ iśniow- 
ski, który chwytał wszystkie skierowano do 
bramki piłki. Dobrymi również byli \\ojcik i 
ras w jjomocy, oraz trójua: Reyman łowi
Jlaacinkcwski w napadzie. Śliwic w pomocy brak 
jeszcze treningu. — Rogów 8:4 dla Wisły. -  bę
dzie wał p. Rosenfeld z Bielska.

o

Obieg banknotów zwiększył się w lutym o 268 
miłjardów i  140 miłjonów i wynusi obecnie jeden 
tryljon i pizeszło 177 miljaiidów. Wzrost obie-gu 
banłrnotów b jł zatoru maiicjszy od wzrostu dłu
gu skarbu, gdyż na rachunkach żyrowj ch pozo
stawiono znaczne sumy.

Zapas kruszcu zwiększył sio tylko o jednę czwar
tą miljonfi. Bardzo korzystnie natomiast praedsta. 
wia się zwiększenie się stanu walut. z,igranioznych

Banki dewizowe w  Polsce
Warszawa, 12 marca (PATh  »Kin-jar In for

macyjny® donosi: Dziś zapadła ostateczna <16 
cyzja co do banków dewiz&uych. Ustalono za
sadę, że za banki dewizowe uznane będą te ban
ki akcyjne, któro istniały już przed sierpniem 
1914 r. Takich bąjnków naliczono ogoRm  JO. —
Domy bankowe nie zostaty zaliczone do tej ka-
tegorji. . , .,

Stwierdzić natóży, że sam fakt, nie pOimielsz-
czenia na liście banitów7 dewizowych jakiejkol-  ......  _
wiek insłftucji bankowej bynajmniej nie ozr.a- | ]jjya strzałów, zabijając ich na mieiscu. im 
cza zdyskwalifikowania jej, albo podejrzewania za.jał wówczas g io źrą  i odstawę wzglę

ZAM O RD O W ANIE PO RU C ZN IKA  
FRANCUSKIEG O .

Duesseldorf, 12 marcu (PA T ). Na drodze z 
Buer do Reeklinghausen znaleziono zwłoki :ran 
cuskiego porucznika oraz urzędnika kolejowe
go, który pełnił służbę jako naczelnik stacji 
Ruer. Obaj zginęli od srózałćw rewolwerowych, 
Bumiist-rz miasta Buer oraz komendant, policji 
i dwaj obywatele tego miasta- zestali a iszto- 
waniu i zatrzymani jako zakładnicy. Dalej za
mknięto szereg kawdarń i kinoteatrów, oraz o- 
graniczono ruch uliczny do godziny t wieczo
rem. ,“rledztwo w sprawiie morderstwu jest w  
toku.

AR E SZTO W A N IE  M ORDERCY.

Paryż, 12 marca (P A T ). Wstępne śledztwo w 
sprawie zamordowania dwó-ch Francuzów w 
Bu ca- ustaliło, że sprawcą był agent, bały czło
nek zielonej po lic ji Idzie więc w tym aaypadku 
o wrc«-ą manifestację nie z<- strony Im nr ci 
względem mocarstw okupacyjnych, lacz o obu- 
rzającą zbrodnię jednego z licznych agentów 
prowokatorów, -wysłanych na terytorjum oku
powane przez Berlin dla podtrzymania na tere
nach okupowanych podniocenk.

Duesseldorf. 12 maa-ca (P A T ). Dwó-ch podej
rzanych ■osobników, aresztowanych w  związku 
z zamordooaraniem dwóch ,7lrancuzóa, w  Buer u- 
siłowaio zbtóc podczas transportu. K  rnwojują- 
cv żandarmi franciuscy dali do uciekających

fująco krążyła między W i Kto rem a 
Błyskotliwcm ujęriem roli, odsłani;\jącean nowe Q ójoko-nyaa auio liiiieidozayoiGnych cper.acyl. jak i 
dziedziny talentu, meże medość wyzyskanego, p. ziinrieszczienie na tej liście nie j  -st
Kcpczc.vska utrwalUa, się sympatycznie i ,-rwalo [fip8lCjajinen yotum zaufania i nie wyklucza dy- 
w pamięci publiczności. Niemnej i f .  Mazareb.wnS Ekw7a-lLiikacji w  przyszłości Chodziło wyłącznie 
wyudązala się doskonale z trudnej roli Joan-y, ,f cg.ra.nic2,c,nie liczby bank w  dewizowych av 
gdzie chodzi o zaakcentowanie pierwiastka o\ra- en sposób, aby7 można uad nimi roziilgm p  
żliwości i uczuoiov,’ości. To pierwszych scenach,. gjjuieczcą kontrolę.
gdzie zdenerwowanie krępowało artystkę, w n*r Banki w7 myśl rczporzadzenini ministra skar- 
stępnycli mieliśmy już grę skoncentrowaną no je- posiadające prawo dokonywania traniga.kcyj

" ' 1.....  salutami i dearizami zagranicznemi, s<ą nastę-dnej linji i w tym tonie szlachetnie dopioa 3 izo-ną 
do artystycznego rezultatu.

W odpowiedzialnej roli Morwicza p. Bkłkowski 
znalazł udzięczne pole do okazania artystycznego 
umiaru w opanowaniu podatnej do przejaskrawie
nia roli dekadenla życiowego. P. Jednowski, jako 
prokurator, utrzymał rolę n;r odpowiedniej wyży
nie napięcia, doskonale uzewnętrzniając łysy przed- 
gtawiciela- suchego

pu.ące:
Akcy jny bank hipoteczny, "kc-yjny bani7 

zwiazkov:v, Bank angielsko-j> dst-i Bank dys
k o n to w y 'V  Bydgoszczy, Eank dyskontowy w 
Warszawie, Bank polfiko-francus-i, Bank hmi- 
dloaay w  Lodzi, Bank handlowy av IV ars-zaaue,

 ______   .... . . Bank dla- handlu i przemyski w warszawie,
paragrafu, krępow anego ov-;ga tlk  k r e d y to w y  w7 W  ars za w  i a, P in  k u p ieck i

d’cm żołnierzy francuskteh, którzy w o-bwt.nre 
swego życ-iia, musieli użyć broni. K ilku Niem
ców zostało zabitych.

K O LEJE  W  AN G IE LSK IE J  STR E F IE  OKU 
FAC YJN E J D L A  FRANCUZÓW .

Londvn, 12 marca (P A T ). Rząd angielski za 
twierdEił układ argielrko-franemkh d&tyczący 
uzytkowan’a przez władze francusku kok  że
laznych w  angielskiej sti rfie ckupacyjnej,  ̂ po- 
czern bezzwłocznie zawiadomił rząza niemiecki 
o powyższym fakci-e

MASOWE ARESZTOW ANIA 1RLANDCZY'KÓW.
Londyn, 12 marca. (PAT). Na żądanie avładz 

w olncgo państwa irlandzkiego z górą 100 osób Ir
landczyków, mężczyzn i kobiet, zostało a.reeztewa- 

av ostatnich dokach w szereg1! miejscowości

Transakcja 
3500 4000 3600— 3800

19000 17000 USG0
750 900 800— 85,

1150 1350 ' 1200— 125G
92000 102000 94000— IG1OOC

105000 115000 10S0< '0— 11100?
13000 150O0 13800— 1430C
3500 4500 

'S0U0U 35UOO 
13000 I4i 10 
17(XiO 20000 
4500 5500 

/ Ert'00 58000 
70000 750ti0 
38000 430U0 
6000 7000 
65C0 7500 
7500 8500 

26000 35000 
13000 14000 
45000 50000 
26000 33000 
4500 5500 

18000 23000
 .......  5000 6000
G IEŁD A SZW AJCARSKA. ÓS marca). Beilin 0P2.59 

Kolami ja 21215, Ni wy ćork 535‘25. Londyn £5‘25, 
Paryż 32 45, Mcdjolan 25‘72, Praga IT 95, Budapeszt

Pocisk
Górka
Siersza
Tepege
Polska Nafta
Pezet
Strug
Trzebinia tłuszcze
Krakus
ChodorÓY?
Cmiclóav
Elektre wnia Siersza 
Niemojewski 
Fabryka kap. Myśl

19000— 195-n<

54000 -55501 
72000— 73000 
4uu00— 40500 

6900— 0600

8000
28000— 31000 

13500 
48500— 49500 
31000— 32000 

5200- 500G 
21500

i rachunków zagranicznych „uostro-1, wynoszące- 0‘17 3:8, Bukareszt 2;50, Belgrad r65, Sof ja 3T0, 
go obecnie 43.5 mnjona marek złotych, czyli prze-. Warszawa 0‘Ol.at), \\ie’eń 0 00.7414, ausujacka k o  
szło 10 miłjonów dolarów. Wzrost avięc wynosi 5.6 10na stemfćowana 0 00.74-«.

miljona marek złotych, co jest objawom bardzo _ CZARNA g IFLD A  W E LWOWIE. (Tel. wk). 
pomyślny^, jeśli się u..oględni ze w tym czuwe tcri(jBI1(.ja ckwjejna. Notowano
nasze instytucjo emisyjne mterwe ijowaly Bktrte-, - .100- 45300, marki niemioekie 2‘S 0 -2 ‘90

-o rnoMrt.firł7Tn VV cłnC.111llT11 lAOPil t  flO J J . - 1 ,
koim y czeskie 1320— 1340, franki francuskie 
2650— L700, franki szwajcarskie 8300— 8500 mk.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

tznio na rynku giełdowym. W  stosunku jednak do 
istotnego zapotraobow ania, zapu-s ten jest jeszcze 
niewystarczającym.

*  OBLICZANIE ZLOTFGG POLSKIEGO. Dy
rektor departamentu skarbowego, p. E. Statkie- 
wic-z, udzielił w sprawie złotego redakcji „Kurjera 
Polskiego'1 następujący d i wyjaśnień:

Usta u a z dnia '26 września 1922 roku olereśla 
wartość złotego, jako równą 1/3100 kg. złota 900 
próby7. Oznauza to, że jeżeli w przyszłości bite bę
dą zlotowe mcncty złote, to mają one zawierać 
wskazaną wyżej ilość złota. Niezależnie jednak od 
ilości kruszcu, zawartego w przyszłych mone-tach 
złoty ch, kurs ziotego względeni walut obcych mo
że się wahać w mniejszych lub większych grani
cach taksaiuo, jak przed wojną, gdy kurs pienią
dza kształtował się w granicach tak zwanych punk
tów złotych, a-nawet, wybiegał poza te punkty, „ „ ło^ o r lo  FV
powodując praypływ lub odpływ złota z danego ■'lltru rg-O rti je d a  O P  I K .  P lS K l
kraju. Obok zatem wartości złotej przyszłego nie- przyjmuje codziennie od 3 -4  pop.
niądza polskiego, istnieć będzie również jego kurs Lobzowska 29, II. p. T lU ron  tO t.
zmiciuiy YiWględom walut obcycu. r,lw u

Ponioważ zloty polslci w zamierzeniach ministra 
Grabskiego wprowadzony zostaje na razie, jako

N a d e s ł a n o .

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji,

Sr nse?, M Ratzner
ordyauje w cłfarobach wowaęti aych 

od 3 - 5  popoŁ 
Si jkowska 32.

Zakład ortopedyczno-mechano-terapeutyczny.

WPISY

D s *  ^ i n ś l  K © s e s s V e l £ i

ściowej monety o parytecie złotego) za peWien 
okres, poprzedzający termin płatności pozy czkr,
względnie bonów. Tcnsam sposóib oblitizania zło- . . .  , .
tego winien być zast .sowany we wszystkich aobn. otworzył kmicelarję rdwokacką i P ™ u z  ją
wiązaniach o ehanakt&ze długotemuaowym. Je&1, wspćhde ̂  P; oaAd^ r «
to więc jedyny kura złotego, stosowany obecnie Gl.RfiM W KRAKOWIE, UL. 
w zobowiązaniach skarbowy-ch. j Nr. tc

■1, I. p.

oru'     o i  j nj.k j  — .7 l  • * <11 1-*% n*
Bwoich zamierzeniach przeświadczeniem o własnej : w B0dzi, Bank Kwilecki, Potoclu i  spółka w  Po- p 5  . .. . . . T .
Winie. P. Zbucn. z drobnej roh prezesa sądu wy- zuauałj Bank małopolski, Bank przemy iłow ców  Angłjt i Szkocji .a ę1 ów praęy.i a no lc  rewra-

O i !  ś r o d y  d n i a  7  m a r e n  b .  r .

l A V i R E T
P K IŁ W D A

Z N A K O M IT Y  3BKA tlAT W  b c i a  A K T A C K .

K k ^ O  W A ^ D A T K R A K Ó W ,  D i .  Ś W .  G . )  U T R U D i  f

^oleea swoje pracownie, w których wyko- 
n uje wszelkie roboty, w zakres krrwiectwa 
wchodzące,po cenach o 15°/0 niższych ©d cen
nika z i»at< rjałów własnych i powierzonych.

Wf^tiKÓrnfa ubiojpów męskich, cy nsrilnych i wojskowych.

J Ł .  i  & k l .
pjpzy uj Krupniczej Ł. 26,w  yfrnkowie

Wykonanie solidne, punktualno, według ó 
najnowszych żurnali.

Dla przejezdnych zamów ieuia wykonuje się 
w przeciągu 24 eodzia



N l 40 s m  fUEltiOKHS. Ś ro d a  1 4  M arca  1 9 2 3

^4i,am es rłasnege syna Józef* 
Piergeza lat 3 liczącegs, blon- 

d "i» . oczy nicbieBKie zdrowego. 
Vriad.«mci<S a stróża domu ulica 
3 jroka 1. 17. 614 ł r *

" " ' i l t  r salonowy, kanapki roz- 
klapnę, kanapę pluszowa, oto

many sprzed* pracownia tapicersk* 
nl. Kopem ka 24. 615 1 -2

M a p u ję  papier, stere, zapisane 
f i l  gazety oraz odpadki papierowe, 
płacąc najwyższą ceny. Ro3enfeld, 
plac Szczepański 1. 9, sklep no 
rjm .erszi 617 1 2

^ g a k i o a e  zaświadczeni rejestra- 
4# cji oficerów na nazwisko JJr 
Beck Alfred, wyd*ne przez P. K. U. 
Kraków, unieważn.a się. 618

la n a  d y w a n o w ą
sprzedam. Aleja Mickiewicza 1. 56, 
parter, 616

gto d ła a y  w wielkim wyborze, 
poleca zakład tapiceriki Pie- 

chowicza, Kraków, ulica Mikołaj
ska 7. 601 3 3

p ie r w s z o r z ę d n e  przedsiębior- 
ST stwo przemysłowo - handlowo 
possaknje kapitałów na udziały lub 
w fornuo po-yczek za bardzo wy- 
8izim ulatałem w syskach lub pro 
centem. Zgłoszenia lisiosne pod 
„Ś w ie tn a  lo lrs łta " do Biura ogła- 
i « i  „frzy jac ie .“ , Kraków, ul. Ma 
daliuskiego 18. 5.-8 8 10

IC ió s iiJ  d z ie c ię c e  odnawia pre- 
W  cj zyjnie Piechowicz, Kraków, 
ul. Mikołajska 7. 606 2 3

2 motory oazowe
marki Langen & Wolf, o sile 
8 i 10 koni, sprzeda Zarząd 
Drukarni Literackiej w K ra
kowie, przy ul. Jagiellońskiej 

L . 10, I. piętro.

1 'O A W D Z i w y

AiNy
Z a le t y  l a m p y .  6 36 35

Kto chce oszczęuzać, usywa tylko tych lanp.

o
i n i n - S l b U B b i J

T , j s L N S z r s r
uranai i ss mir 629 1 3

i i l f  g a i e
Wacława GraiiiansKî go

P r z e s i l e n ie  (Dramat w 3-ch 
aktach).

D w ie  n o w e le .

Tegoż autora; 
W o je n s y  b a lo n ik  
P ie k ło  60 6 o
R y m y  i p r o z a .

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

O D  M A B Ł A
119 ES9 h.

N&J5.E7SZ7 @0 GOTOWANIA. SMAŻEHIA I PIECZEIIU,
b S„S PART

Spółka dla obrotu art. techn. Sp. zoo.  ~

we LW O W IE , ul. Kościuszki 8 i

cyny angielskiej, ołowiu hutniczego, cynku, miedzi, mo
siądzu, czerwonego metalu, kompozycji —  w postaci:

blarh, ru: sztabek, bloków i drutów. — Biała blacha,
blacha „ Brytania", metal łożyskowy.

Z działa instalacyjnego zawsze na składzie klozety fa
jansowe i żelazne, zbiorniki, rury czarne i pocynkowr ne. 
armatury, wentyle redukcyjne, manometry, umywalnie, 
piece gazowe „.fnnkersa“ , wszelkie części s.łaćowe do 

  a] aratów do toczenia piwa. -----  2707 2 2

A n g ie ls k i za££ad k ra w ie c k i
K ra k ó w , u lic a  Z ie lo n a  Ł. 11
wykonuje na sezon wiosenny:

' f e ?  2 ?  O L  i .  £ ? .  3 3 3 L C i  S  1  O
z uiafcerjałów zagranicznych i krajowych, własnych i powierzonych 
Zamówienia uskutecznia w najkrótszym czasie i według m>jn. wszyuh 

żurnali. Ceny o S0% niższe, niż wszędzie. 660 3 5

r
mkp.

K s i ą ż k i  c i e k a w e .
Domańska: Fotografje mówią . . . .  1 600 
Hotfman: Panna de Scudery . . . .  1.600
Teffi: Kobieta d e m o n ic zn a ................. 1.600
Daniłowski: Nad u rw isk iem ................. 1 600
Awerczenko: Muje uśmiechy . . . .  1.600 
Nałkowska: Na torfowiskach . . . .  1 600 
Dygasiuski: Nowele. Jazda ze Ziurdanka 1 600 
Cm divi: Żywot Michała Anioła . . . 1.600
Grabowski: Granim S a l is ..................... 1.600
Gobiuean: Gamper A l i ..........................] 600
Rabska: B a r b a r z y ń c a ......................... 1.600
France: Św. S a c y r ..................................1.600
Tw ain : Historja podwójnie detektywna 1.600 
Domański: Prawo mężczyzny . . . .  1.600
W ierzbicki: S iostra F e l i c j a ................. 1.600
Sierosławski: Cierniowe drogi . . . .  1.600 
Flaubert: Legenda o św. Jaljanie szpital 1 600 
Stevenson: Morderca Marknein i nocleg 1.600
Krzewiński: 121, 122, 123 .................  1.600
Żeromski: W  sidłacn niedoli . . . .  1.600 
Huber: A lbert Elnstem i jego teorja . 1.600 
SopotDicki: Kampauja polsko-ukraińska 1.600 „
Grabski: Naród a p a ń s tw o .................  1.500 „

W ysyła za poprzedniem nadesłaniem  
gotówki lub za zaliczką

k K s ;ęgarnia Pc lska  w Bukowsku.

K s i ę g a r n i a  P o l s k a
poleca d la  m łodzieży następujące książki:
Mirski Józef: Od Asnyka do poetiw  

w ielk;ej wo.ny. Zbiór poezyj dla 
kształcącej się młodzieży, brosz. 1922 7.500 mkp.
opr..........................................................  11.000 „

Młodnicka Wanda: 22 powieści dla
dzieci, obficie ilustr., opr................... 12.000 „

Tomaszewska Wanda- Przecudne bajki
7. całego świata, ilustr., opr. . . . 12.000 „ 

Sokołowski E. Dr: Skrót hist. staro żyt. 2.000 „
—  wieków ś re d u ic h ......................  2.000 „
—  now ożytnej...................................... 2.0u0 „
—  p o ls k ie j ....................................... 2.000 „

opracowany wnjług najnowszych podręczników szkolnych.

Z Ł O T A  B IB L J O T E C Z K A .
E. Sadowski: Miła niespodzianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia
dania, druk w 2 kol., z 45 rys., opr. 3.000 mkp. 

Majewska Heiena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiada
nia. z 33 rysunkam i.........................  3 000 „

Rnściszewska M.: Świat bajek, powia
stek, legend; opowiadania, z 45 rys. 3.000 „

Do ceny dolicza się 20% dodatku droiyżnianego.

W ysyła za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za 
pobraniem pooztowsm 608 11 12

Księgarn ia  Polska  w Bukowsku.

b iu r o  © o & o szraa
M A R J A W A  H U P C Z Y G A

K r a l ó w , u l. d a g ic llo ń s k a  7 ( r ó g  u licy  S z e w s k ie j )  
p r z y jm u je  o g lo : izen ia  ( Ir .s e ra ty ) do wszystkich gazet 
w krają i zagranicą. Sprzedaż i abonament wszystkich dzienników. 

P r z y a o r y  s zk o ln e  i k a n c e la ry jn e .
Kolektura lot.erji klasowej.

Biuru puśrednictwa kupna i sprzedaży. 5370 3 3

Zawiadomienie.
Na Walnein Zgromadzeniu Spółki „W ola  Justowska“ , 

Spółka z otrran. odoow. w Krakowie, odbytem w dniu 28 go 
stycznia 1923 r ,  powz ętą została uchwała, postanawiająca 
rozwiązanie Spółki i likwidację, która będzie przeprowa
dzoną przez fizyczny rozdział gruntów, własnością Spółki 
będących, pomiędzy udziałowców.

Likwidatorami wybrani zostali W P P .: D r Zygmunt 
Marek, Dr Eugenjusz Nitsch i Dr Józef Woźuiakowski, 
adwokaci krajowi w Krakowie.

Po myśli § 91 ustawy z dnia 6-go marca 1906 r. 
L. 58 Dz. U. P., wzywa się uioiejszem ewentualnych w ie
rzycieli Spółki, aby wierzytelności swe- zgłosili u pomienio- 
nych likwidatorów. 606 2 2

D r  T tu g e ii ju s z  N i t s c h  mp.
D r  J ó z e f  W o ź n ia k o w s k i  mp.

„ K S T E 6 A B N I A  J , * 5 S M i 0 Ń S A A “
VJf. Arct i FraKfówska Smółka U y  da wałęsa 
Spółka z i»pr. cdp. w Kral owie, p r z y  ul. Wiślnej 3

poleca ostatnie nowości wydawnicze-.
Borowski W  M.: Wychowanie narodowe . . . mkp. 20.000 

Domaniewski J.: Podręcznik zoologji . . . . . .  „ 36000
oeihe /. W,: Cierpienia młodego Wertera, przeł.

F . Miraudola (z  objaśnieniam i)......................  3 600
Janowski A.: Marysia w Japonii. Powieść dla

m ło d z ie ży ...........................................................   20.000
Kossak-Szczucka Z .: Pożoga. Wspomnienia z W o

łynia 1917 — 1 9 1 9 ..........................................   20.000
Kraszewski j .  1.: Budnik. O b r a z e k ...........................   3.000

„ „ „ Stara baśń. (W ydanie pełne,
z ob jaśn ien iam i)..............................................   8.600

Srokowski K :  N. K. N. Zarys historji Naczel
nego Komitetu N a ro d o w e g o ......................... * 15.000

Swift Podróże Guliw ra do liiipntów i olbrzy
mów. dla młodzieży opracował Z. Kamiński „  7.200

Umiński: Podróż bez p etiiędzy. Powieść dla
m ło d z ie ży ...........................................................   18.000

Do cen książek nie szkolnych dolicza
się. 209/o dodatku dro/yźui mego. 630 1 2

L. 3942/23. 627

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .
Dnia 24 marca 1923 r. o godzinie 10-tej 

rano odbędzie się w Okręgowej Dyrekcji 
odbudowy we Lwowie, ulica Batorego L. 34 
publiczna ustna licytacyjna sprzedaż urządze
nia stolarni maszynowej i ręcznej, należącej 
do Państwowych zakładów obróbki drzewa 
av  Janowie wraz z budynkiem drewnianym 
i szopą. Oena wywołania wynosi 110,554.800 
marek polskich.

Warunki licytacyjne, operat opisania 
i oszacowania oraz inne akta, odnoszące się 
do tej sprzedaży, można przeglądnąć w refe
racie drzewnym Dyrekcji.

Dyrektor: luz. TTelczer mp

F r E c d a lo M s r s iw ®  p ^ e k tr  ie c -»n ilc sn tf

ła ś . ROLSS&AH7 J J R S R a
K ra k ó w , u l. iv ; .  T o m a s za  Ł. 8. T e le fo n  3198.
Warsztaty i magazyny: ulica Kościuszki L. 4.

Dostarcza: maszyny, aparaty i wszelkiego rodzaju natesjały 
elektro-techniczne, Liczniki Dr P. Meer, Sp. A., Berlin, żarówki „Philips11 

Wykonywa i naprawia instalacje oświetlenia 1 prtenoszenh* 
siły elektrycznej. 397 6 6

D e p a r t a m a n t  IV .  ż e g l u g i  p o w i e t r z n e j  S .  (W.
dnu 9 i 11 marca b. r. ogłosił przehug na dostawę c^3XQik.3jij oraz w y -  
r a b ó w  p ^ w r n ź a ic z y c l l  i  t a l j z a y c h  w  pism ich: „Polska Zbrojna" 
N r 67, 69, „Monitor Polski" Nr 57, 58 i „Kurjer W arszawski" N r 68, 70.

Bliższych informacyj co do ilości i jakości tych artykułów udziela 
W ydział zaopatrzenia Depart. IV . żeglugi pow., Warszawa, lotnisko, Mokotów 
od godziny 12— 15. Telefon N r 143 02. 628 1 2

fizeOiCkiiili turyiiyczny po KrMe.
Uawel i muzea:

Zamek k rc ie u ll 1 na Wawela zwiedzad można od godziny 
9 do -lnroKa. Wstęp dc Zamku 60 mzp. (Zarząd Zamku królewskiego 
tel. 1- 62,. Eroby królewskie, grób Sllcktewicza 1 skarbiec  
W kr.t S lp-,e Cd U i ltC .r  zwiedzać można w dnie powszednie o go- 
dz.nis 10, w niedj.ielę i święta no nabożeństwach, t r c b y  EasJuio- 
cynh w  k ry jc ie  ca £kalce, grób Skargi w  kc 6cial« św. Piotra, 
oraz Skarbiec N. P M arji zwi> dzad można w chwilach wolnych 
on ^aD»żeństw, za zgł szenicm się do zikrystji. Muzeum narodowe, 
Sukiennice, teł. 168, otwarte jest codziennie od gedt. 10 — 2, za opłatą 
300 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymają zniżki w kancelarji 
J1 eum w Su. .1-nuicach. Muzeum ino. Erykz hr. Czapsklege, 
cl. lit Diaka ld , wraz z lapidarjuin, otwarta z wyjątkiem wtorków 
i pi itków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 35Ó mkp. od osołty. 
Zniżki jak poprzednio. Dom i muzeum Jana Matejki, pj. Florjań- 
ska 41, dzieła zbiory misi.za, otwarte ccdziernie od iO— 2, za opłatą 
300 mkp. d§ osoby. Zniżki jak poprzeanio. Barbakan czyli t. zw. 
Ą o d e l  tram y FlOi-jańsLlej, zabytek architektury z końca XV 
i  X V I w., w* lecie otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgłoszeniem iię w iancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 200 mkp. 
od osoby, Zniżki jak puprz9*lnio. V7ie£g. M a r ia c k a  w lecie otwaita 
codziennie od godz, 10— 15, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem b:§ 
w kasie muzea cei w Snkiennic»oh. Opłata 200 mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. Muzen.r CzartOI ysklch, ul. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających t e  wtorki i piątki od godz. 9 —1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. M ie js k ie  M u zeu m  przaraysAotire, ulica 
Smc.eńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10—1. M-izeum etnograficzne, 
na Wawelu otwarte codziennie. Wstęp w niedziele wiark, i czwartki 
60 mKp., w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa ssiak  
pięknych, pj. Szczepański 1. tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4. 
Wstęp 200 mk Wystawa przertysiu polskiego Ligi pomocy 
przemysłowej ul. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny 9— 1 
i o j 3— 6.

W łc d z s :
'V o few ó 4 z tw o , ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 

wo ewuda »d 11— 1, godz. urzed.: od 8— 5,’ dla stron od 10— 1. S ta
r o s tw o  krakotftS ! ie ,  ul. &tai„wiślna L. 13, tel. 3551; godz*ny przy
jęć: sLro8r.a od 11— 1, godz. urzęd.: od 8— 3, dla stron od 10—1. 
M a g is tra t, plac w  W. świętych L. 3, tel, 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum nJista: od 12— 2 z wyjątkiem uiedziei i świąt; godziny urzędowe 
od 8— 2. D y rek c ja  k o le i  p a A s tw o w ycb , plao Matejki L. 12, teleron

2458; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11— 1, godz. irzęd.: od 8— 3 
z wyjątkiem niedzieł i świat D y rek c ja  p -flic jt, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8— 3. la b a  /skarbow a(W ładza kar
bowa I I  instancji na Województwo krakowskie) ul. Helciów 1. 2, I! p 
telefon Nr 225. 1'rezes 'zby przyjmuje s.rony codziennie od godz. 12— 1 
z wyjątkiem niedziel 1 świąt; w b.uraeh godzmy dla stron od 11— 1.

3 i u r a  k u p n a  i o g ta & z s i i .
„U c z c iw o ś ć "  B; u ro iiupnai sprze

daży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok poczty.

O g ło s ze n ia  p ra s o w e  i r e k la 
m y  k o le jo w e  „R n ch “ , S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

P r z e d s ię b io r s tw a  tra n s*

p o r to w e .
C en tra ln e  P I tro  sp ed ycy jn e  

TL fctsjaiE l i, Ł ra k ó w , aL  A n 
d r z e ja  ® o to ck le g o  9, 1 n iętso , 
(Dom w ła s n y ) T e ie f. 5218-19.

E łn a .
K in o  p o u c za ją c e  „M u ze u m "

ul. Smoleńsk 1. 9. Pr: edsUwienia 
w soboty, niedziele i święta.

K in o  „O p it k a 1"  ul. Zielona 17. 
Czysty zysk dla inwalidów woien- 
njch. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tei w święta od 3-ciej.

Fgrbicrnie i prslsie.
„ T ę c z a "  zjeln . krtk. chemiczne 

C7r izczelnie, pralnie i farbiarnie 
„Tęcza-W isła-Li!ja“ , Spółka z ogr. 
cór. w K ’ ko wie, nl. Czarnowiej
ska 1. 72— 74, 11 sklepów w mie
ście, wykonują powierzone jej ro 
ooty w ciąga 6 dni.

K s ię g a r n ie  i  s t r z e l * ? !  

d z ie n n ik ó w  i  m ód .
Księgarnia i  rprnelaż grzet: 

„H u ck ", S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 369.

N a jn o w sze  iu r n a le  m ód  stale 
do nabycia u firmy M. Landau 
Kraków, ul. św. Krzyża 5.

*•<* !>fS*TwN50< .

l i l a  i k Ii  s z tm i
KarlM-
zrządowo-upr*wnioaej faDrjKi

K. i [ H i  w KraM
iii. św. Stłlniily 1.4, leieton lii W
zastępuje, według orzeczeń le 
karskich w zupeł.iości vtodę 
Karlsbadzką a jest znaczuie 
tańszą Do nabycia w apte

kach i dngueriach.

ET?d hv:3 
Ł a b s rR to r ią .k o c s n e ty c zn e  

i  p e r  sm erf i .
Laboratorjnm kosmetyczne F ran 

c is z k i B u dziaszek , Grodzka 1 3, 
I. p., dobrze zaopi trzony zakład w wy
roby kosmetyczne.

O b u w ie .

S t s G l i ł u i  l iu r l ia ]
ul. św, t  m & z a  1. 9.

M a g a zy n  i  p ra co w n ia  o b u w ia  
d a m sk fs go , m ę s k is g o  1 d z ie 

c ię c e g o .
Najnowsze fasony angielskie, fran
cuskie, warszawskie, stale na skła

dzie w wielkim wyborze.

E le ga n ck ie  1 t rw a le  o b u w ie
można nabyć najtaniej u firm* 

G1ZSŁA BRAND 
S ia R o w , u l. S ta ro w iś ln a  1. 6 .

M e b le . 
m e ł l e  k l u b  j w r

Wykwintne i truałe meble klubo
we oraz urządzenia' biurowe i dy
wany, poleca jedyna w Polsce 
Wytwórni* mebli łubowych, Kra
ków, ul. Fiorjańska 25.

Z a b a w k i.
A S  B a s z t o w a  7 .5
Skład zabawek. —  Klinika lalek.

E .  E i i L O U S

Z a M a d y  p r z e m y s ło w e .
Zakłfd tapicersko -dekoracyjuy, 

magezyn meb.,ł i yyroo k o lr c r  
A . t ty b iis k l,  ul. Sławkowska 21 
Telefon Nr 3468.

Z a k ła d  la p ic e r s k i
1 m a ga zyn  m eb li

m . .  s a k i j o i Ł c r j
Kr.“ k ó iv , F iO ń jańska  1. 16.

W ó z ^ i .

W ózki dziecięce własnego 
wyrobu i otomany sprzedaje

Piechowicz, ul. HlKołojsha 1

M a c zy k irw a  w y tw ó r n ia  
to w a ró w  urean ianych  * ■

K ra k ó w , u l. S iudenck^i i. 4.
poleca na sezon wiosenny swestry 
bluzki, aziecięco sukienki i żaLic 
ciki. — Przyjmuje też obstałunki. 

Hurtownio — Detailiczuie.

, , i I ® 3 S S 2 ? . Z S 4 J “
Wytaóriiia artysticznysh tkanin 

Kraków, ui. Podhale 3,
poleca kilimy i dywany strzyżone 

z najlepszej wełny bielskiej. 
Sprzedaje urzędzę kilimo.wą bielską 
we wszystkich kolorach, każdej 

ilości.

O b r a z y .

S a lo n  s z iu k i w c p ó i-  
c z e s n e }  i  a n ty c zu e j

S .
u l. św . J a n a  14.

Knpno —  sprzedaż —  kumis.
Ekspertyza i szacowanie. 

Obrazy —  dywany —  antyki.

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy

„Stin g ! Grigm al“
i  in n y c h  lira *

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

Zygmunt Rabu naslp.
Kraków, ul. św. Am j  1 ,3.

ZilM wyitowawtiy si!i
Kratów-Łobr.ów, ul. Królewska 65 
pod opieką SS. Miłosierdzia, utrzy. 
_ujący i wychowuląoy 100 sierót, 
z powodu wzrastającej drożyzny 
znajduje się w bardzo przykrych 
warunkach, pizeto zwrac;“ się z proś
bą do serc szlac^etnyc i, którym 
dobro młodzież* nie jest obojętne, 
by łaskawie zechcieli przyjść z po 
moołi. 361

Z s h l a d y  c a s h o w  3.

W

SzSił ję brzytw y
odpowiednio do golenia, oraz wielki 

wybór nowych brzytew i t. p.

Myszkowski, Cietlowska 46.

Magazyn rguralczniczy 
i galanteryjny

Kraktiu, nl. Iw. Anny z
poleca najtaniej rękawiczki, 
pończochy i parasole w uhj- 
wijószym wyborze i w ió- 
żnych gatunkach, po Cenach 

najniższych.

Wlasua praccwnla ręka 
w iczek skórkowych.

M A T U R A "
K ra k ó w , U ro d z k a  60.

(od 3— 6 z wy-jąt. niedziel i świąt)

I. Listowno kursy ogólno
kształcące z różnych dziedzin

' nauki dla osób pragnących posiąść 
podstawową wiedzę ogólną i fa
chową.

II. Listowne kursy języków  
obcych (.aeg elski, francuski, nle-

Każdy maże nczyć się w domu 
w walnych chwilach od zajęć. 
Informacje i prospe.cty bezptatr.ia.

k i

Ssisi l i i ®  -Mmf
Jana PiJcha

9 1 * ®  iii. fioijaSsSa 39
wyuczają księgowości, koresponden
cji har-.dlowei, stenograiji i t. d. 
L i a zaTulsjecowycu i au .a lislouua. 

i jiissn in  na nsuszynaeh
„KerTOC-3'1' *yv.i::a g-Lama na in. - 
szyn*c’ i wsze riicii system6.r. j:tk 
również jrzyjuinje p o w ie la n ie  
p ism . ' — Wykonanie wzorowe

-S i?  4  .M l. Ć A L S  A

REW IZJA L0 3 0W .
B i t> ic  rewizji Io e ó  i  przy Do. 

mu informacy .aym Kibeaschhtz 
Rynek 8.

W Drukarni Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska L. t% RT^dea Dnikarci L, K. Gńrskh


